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N,a drugiem miejscu uplasował ,się balOn niemi ecki "Deuts,chland" 

O balonach polski[h brak dotychczas wiadomości 
War s z a w a. (Tel. wł.) Do pią.t

ku wiec:uora nie otrzymano wiadomo
ści o wylądowaniu ba}-onów polskich. 
ZWiększyło to jeszcze istnie,jące zanie
pokojenie i spowodowało władze pol
skie do oficjalneg{) zwrócenia się do 
władz sowieckich i finlandzkich z proś
bą o pOdjęcie poszukiwań za miejscem 
pobytu baloniarzy' polskich. 

Brak jedynie wiadomości o wylądo- , 
waniu balonów polskich, albowiem do 
Moskwy nadeszła w piątek wiadomość 
o wylą.dowaniu trzeciego balonu nie;
mieckiego "Deutschland". Osiadł on w 
odległości 60 km od stacji kolei mur
IPańskiej, mianowicie miasta N'ad
wojsk. Miejsce lądowania oddalone 
jest o kilkadziesiąt kilometrów od 
sławnych wysp sołowieckich, na któ
re bolszewicy wysyłają. wszystkich po
dejrzanych o zamiary kontrrewolucyj:' 
ne. "Deutschland" w ten sposób .prze
leciał około 1650 km, a więc nieco 
mniej, aniżeli pilotowana przez De
muytera "Belgica". 

Przejścia i przygody baloniarzy nie
mieckich z balonu "Deutschland" 
wskazują na znaczne trudności nade
słania wiadomości o mie'jscu wylądo
wania i każą przypuszcZJać, że równiEllż 
Polacy wylądowali w okolicach nie za
ludnionych, pokrytych lasami czy taj
gą i stąd wynika brak wszelkich o nich 
wiadomości. Jak się bowiem okazuje, 
Niemcy po wylądowaniu w las'ach błą
dzili i nie mogli się wydQbyć z tajgi. 
Na szc:z;ęśćie, kiedy posiadane zapasy 
fŻywności były już na wyczerpaniu, u
słyszeli odległe strzały. Idą.c w ich kie
runku, natknęli się na grupę ludzi, któ
rymi okazali się myśliwi sowieccy, któ_ 
rzy w tej (jIkolicy urzą.dzili polowanie. 

Załoga balonu "Deutschland" pp. Goetze i Lohmann. 

Według dotychczas posi'adanych 
Informacyj, naj dalej wylądowała stara 
"Belgica", pilotowana przez znanego 
Demuytera. Na drugiem miejscu, jak 
dotychczas, uplasował się balon nie
miecki "Deutschland", trzecim jest ba-

lEm szwajcarski "Zurich n", poczem w 
koljeności następują.: 4) "Sachsen" 
(Niemcy, 5) "Maurice MaIlet .. (Fran
cja), 6) "Augsburg" (Niemcy), 7) "Bru
xelles" (Beglja). 

Dla inf'ormacji podajemy godziny 
startu oraz daty lądowania poszczegól
nych balonów (według dotychczas po
sia:danych wiadomości): 

"M a u r i c e M .111 e t" start: godz. 
16,59, lę.dowanie: 31. 8. g<Jdz. 9,30, miej
scowość Twer, kiloometrów: 1160, czas 
lotu 26 godzin 29 min. 

"B el g i c a" stan: g-odz. 17,08, lą
dowanie: 1. 9. godz. 18, miejscowość: 
Archangielsk, km: 1650, czas lotu 48 g. 
52 min. 

" S a c h s e n" start; godz. 17,15, lą
dowanie: 31. 8. godz. 18,4(), Talinnin, 

1250 km, czas lotu 25 g. 25 min. 
"Z li r i c h II" (Szwajcarja) star't 

17,24, lą.dowanie: ?, miejscowość: J e
zioro Kult (Karelja), 1500 km. 

"War s z a w a n" (polska), start 
17,30, lą.dowanie ? 

" B r u x e 11 e s " (Belgj'a), start 
17,39, lądowanie 31. 8. godz. 12,10, 
miejscowość Smoleńsk, 790 km, czas 
lotu 18 g, 35 min. 

" D e u t s c h l a n d" (Niemcy) start 
17.44, lądowanie Nadwojsk, 165<l km. 

"Po lon i a II" start 17,48, lądo
wanie ? 

tł A u g sb u r g" (Niemcy) start 
17,52, lą.dowanie 31. 8. godz. 15,58, 
Psków, 970 km, czas lotu 22 g. 06 min. 

"LOPP" (polska) start 17,58, lądo
wanie 1. 

Irun łlJrekach powstańców 
Pok'riótkiej wal,ce czerwoni zostali wyparcI z miasta ił uciekli w ~ozsypce 

. ,na terytorjom Francji 
H e n d a y e. (PAT.) Korespoiident 

Havasa doniósł o godz. 10 co następu
je: Irun nie jest Jeszcze ostatecz,nie 
zajęty przez powstańców. Z mostu 
międzynarodowego widać około 15 IIii
licjantów, którzy z dwóch karabińów 
maszynowych, chronionych przez ba
rykady z materaców. ostrzeliwują le
gjonistów marokańskich, idących od 
rzeki Bidass.oa. 

W nielicznych domach Irunu o
brońcy strzelają. bez przerwy. W 
"Patio -Coloń" grupa 30 ludzi ustawiła 
barykady, zza których strzela. Mili
cjanci i żołnie.rze oddziałów rządo
wych, znajdujący się w Hendaye, pro
szą. o możność powrotu do Hiszpanji 

przez Katalonję. Specjalne ' pociągi 
skier,ują. ich 'do :ąarcelony. ' 

Wszyscy , miIicj~nci i żołnierze, 
którzy przeszli na terytorjum Francji, 
zostali rozbrojeni. Jak sły.chuć, bom
bardowanie wczorajsze Irunu i ' Fon
Łarabia wyrzą.dziłQ wielkie straty. 
Rannych liczą. do 200. O godz. 10,30 
Irun wcią,ż się jeszcze broni i mili
cjanci żajmują. jesźcze ' posterunek 
graniczny. Opór w Behobia jest już 
'niewielki, gdyż karliści zajęli poste
l'unt:k gniniczny. 

P a ryż. (Tel. wł.) W pią.tek l'ano 
o godz. 7 udało się wojskom gen. Mola 
zają.ć zaciekle bronię.cy się Irun. 

Wykorzystują.c poranne opary, woj-

ska powstańcze po krótkim ogniu z 
karabinów maszynowych wyruszyły ze 
swych pozycyj, położonych mniej wię
cej 800 metrów ocl miasta, do. ataku. 
Po l,rótkiej walce czerwoni ,zostali 
wypatci z miasta i obecnte. uchodzą w 
rożsypce przez most międzynarOdowy 
pod Hendaye na terytorjum Francji. 

Po zdobyciu I runu 
p a ryż. (Tel. wł.) Po zdobyciu Iro

nu wojska nar'odowe posuwają. się da-
' lej. ,Krótko po godzinie 8 powstańcy 
stall bezpośrednio przed międzynaro
dowym mostem pod Hendaye. Kilka 
posterunków czerwonych usiłuje sta
wić jeszcze ostatni opór. Most między-

MSZ 

" Balon "Belgica" 

narodowy leży w ogniu zaporowym 
karabinów maszyn{)wych powstańców. 
Wskutek tego napływ uciekinierów. 
który przez całą. noc był bardzo liczny. 
nagle zupełnie ustał. Uciekają nietylko 
kobiety, dzieci i niezdolni do walki. 
uciekają. nawet w popłochu oddziały 
czerwonych, przeważnie na sam{)cho
dach ciężarowych, które przybrane są. 
jeszcze w C4erwone flagi. 

Przy moście po stronie francuskiej 
żandarmerja Przeprowadza wśród u
ciekinierów SZCZJ~gółową rewizję z~ 
bronią i amunicją. Przed dworcem pa- . 
nuje nastrój paniczny. Pada ulewny 
deszcz, który ten obraz rozpaczy je
Rzcze p{)głębia. ' Z poza 'bliśkiej granicy 
dochodzi rechot karabinów maszyno
wych. 

Bl"On,ią się tylko niedobitki 
P a ryż. (P AT.) Specjalny wysłan

nik Havasa donosi z Hendaya, że w 
Irun1e bronią się jeszcze w jednej 7. 
dzielnic resztki obrońców miasta. O 
godZinie 14,15 ratusz w Ironie został 
zajęty przez powtsańców. Nie wiado
mo dotychczas, jaki los spotkał 400 
zakładników, którzy byli uwięzieni W 
Irunie. 

Powstańcy ata'kują 
San Sebastian 

H e n d a y e. (P AT.) Powstańcy 
atakują. obecnie San Sebastian. któ
rego położenie po upadku Ironu jest 
rozpaczliwe. Obrońcom miasta brak 
amunicji. 

Ant/oaill 

Gannala Galafa ząjęte 
R a b a t. (PAT.) Radjostacja w 

Sewilli .1romunikuje, że ~amoloty rzą
dowe bombardowały ' bez 'Większego 
powodzenia pożycje wojsk narodo
wych na rozmaitych odcinkach. Ko
Iurima ' ,płk. Yągue ' posu:wa .'się dal'ej 
n aprż?d. Po zaciekłej walce z woj
skamI, dowodzonymi , przez gen. Ri
qu~lme, które zostały rozproszone, 
WOjska narodowe zajęły Gannala Ga.
lera. 

Tola,vera de la, Re'ina ' 
rówłnież padło 

S e w i II a. (PAT.) Po zażartych 
walkach wojska gen. Franco zajęły, 
Talavera de la Reina. 
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Straszne sceny na granicy 
francuskiej 

Francuzi nie mogą sobie dać rady z komunistami, 
którzy uciekli z zajętego przez powstańców Iru'nu 

P a ryż. (Tel. wł.) Z Henday dono
·szą.: Liczba uciekinierów czerwonych 
stale jeszcze wzrasta. W swych nie
bieskich bluzach, z karabinami i pi
stoletami oraz z czerwW1ą. przepaską 
na ramieniu, stoją w długich szere
gach przed remizą towarową dworca 
i oczekują dalszego losu. Kolumny sa
mochodowe toczą. się przez most mię
dzynarodowy. Wśród samochodów bar
dzo wiel~ nowych wozów, wszystkie 
posmarowane hasłami komunistyczne
mi. 

Jak się okazuje oddział kobiet wal
czących na froncie przeszedł rano o 
godz. 6 w zwartym szyku przez most, 
czyli na godzinę przed wkroczeniem 
wojsk narodowych do Irunu. 

Uciekinierzy przeklinają rząd ma
drycki, który ich pozostawił wIrunie 
własnemu losowi. Opowiadają, że dzi
siejszy atak narodowców ich zupełnie 
zaskoczył. Powstallcy zaczęli się posu
wać wzdłuż rzeki granicznej Bidassoa, 
celem zajęcia mostu międzynarodowe
go, by czerwonym odciąć drogę odwro
tu do Francji. Obrońcy Irunu spo
strzegli niebezpieczeństwo w ostatniej 
chwili i zaalarmowali całą. gwardję 
czerwoną· Ostatnim wysiłkiem udało 
im się biegiem przedostać na stronę 
francuską. 

Niektórzy z nich odgrażają się, że 
natychmiast udadzą. się do Barcelony, 
by dalej walczyć w "obronie wolno
ści". Wątpić należy, czy władze fran
cuskie dopuszczą do takiego łamania 
neutralności. 

Z Ironu dochodzą. odgłosy grzecho
tu karabinów maszynowych. Ostatni 
rozbitkowie czerwonych wycofują się 
w kierunku na fort Guadelupe. 

P a ryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Hendaye, straszne sceny rozgrywają 
,się na granicy franCUSkiej. Szczególnie 
mo'st międzynarodowy jest miejscem 
niebywa.łych scen, rozdzierających 

krzyków żon matek oraz płaczu 
dzieci. 

Od rana d,o popołudnia napływają 
stale mniej lub więcej liczne grupy 
wojsk czerwonych i milicji, które bie
giem usiłują przedostać się na stronę 
fr,ancuską. To też gwar i chaos nie
do,o,pisania panuje po stronie francu
skiej. Musi ano ściągnąć d·o miasta z 
okolicy większe oddziałr wojska i po
licji, ażeby ukrócić butne wybryki u
chodźców komunistów i uzbrojonych 
wojsk czerwonych. 

Gwardziści hiszpańscy przyprowa
dzili ze sobą znaczną ilość zarekwiro
wanych względnie skradzionych przed
miotów i pojazdów mechanicznych. 
W{)bec władz francuskich komuniści 
udają, że je,st to majątek "frontu ludo
wego", lecz władze francuskie odbiera
ją wszystko uciHkinierom, rozbrajając 
ich. 

W cią.gu dnia zdołano wzmocnić 
miejscowy oddział graniczny w-ojsk. 
Niebawem też przystaąpiono do urzą
dzenia dla uchodźców i wojsk czerwo
nych obozu koncentracyjnego, w któ
rym niejednokr{)tnie przy użyciu siły 
musiano zbiegłych z Hiszpanji żołn ie
rzy rozbrajać. Milicjanci oświadczyli, 
że będę. starali się dotrzeć przez teren 
francuski do Barcelony, aby tam znów 
podjąć walltę z powstańcami. 

Z pobliskiego Imnu przez cały dzień 
widać było wzbijające się chmury dy
mu i luny pożaru. Powstańcy, którzy 
stopniowo przejmują. w posiadanie po
szcze-g-ólne części miasta, sprowadzają 
poprzez sąsiednie zaplecze górskie no
we oddziały wojska i żandarmerji. 
Ogiel'l. karabinowy na uciekające woj
ska czerwone w ciągu dnia z-ostał ogra
niczony w obawie przed zranieniem 
lub postrze,leni~m UWijających się po 
drugiej stronie międzynarodowego mo
stu w Hendaye francuskiej żandarme
rji i wojska pogranicznego. , . 

W Madrycie po'wstał rząd 
komuno-socjalistycznv 

Na c:::ele nowego r:::ądu 
Londyn. (PAT). Według obiega

jąCYCh tu nie potwierdzonych pogło
se~, w Madrycie utworzony zostal rząd 
komunistyczny. 

P ary ż. (PAT). Jak donosi Havas 
z Madrytu w piątek ustąpił dotychcza
sowy rząd madrycki. Niezwłocznie u
tworzono nowy rzą.d, któremu przewo
dzi Largo Caballero. W skład nowego 
rządu madryckiego poza socajlistami 
weszło kIiku komunistów i lewicowych 
republikanów. 

Lista rządowa jest następująca: 
premjer - Largo Caballero (socjali
sta); sprawy zagraniczne - Alvarez 

stanął Largo CabaUe)·o 
deI Vayo (soc.); wewnętrzne - Angel 
Galarza (soc.); skarb - dr. Juan (soc.); 
oświata - Jesus Hernanes (l).om.); 
marynarka i .lotnictwo Ingalcio 
Prieto (soc.); przemysł i handel - A
nastazio de Grancia (soc.); roboty pu
bliczne - AguirrQ; sprawiedliwość -
Mariano Funez (Jewy republikanin); 
rolnictwo - Luis Urido (kom.); praca
- Tomas y Pierra (lew. katalońska); 
komunikacja- Bernardo Gines de los 
Rios (unja republ.). DotYChczasowy 
premjer Giralotrzymał w nowym rzą
dzie stanowisko ministra bez teki. 

Kryminalista na czele' oddziałów 
katalońskich 

Pr:~ybral on na~ę "generała Katalonji" 
P a ryż. (Tel. wł.). Stacja radjowa oddziałami katalońskie mi objął meJa

w Burgos ogłosiła w piątek, że w Bar- ki Garrido Diaz, jeden z najniebez
celonie ukazało się rozporządzenie rzą.- pieczniejszych przestępców kryminaI
du katalońskiego o powszechnej mobi- nych i politycznych, ostatnio zwolnio
lizacji wszystkich mężczyzn w wieku ny z ciężkiego więzienia przez komu
do 48 lat i zdolnyCh do noszenia broni. ni~tów. Przybrał on tytuł "generał 

Główne dowództwo nad nowe mi Katalon.ii". 

Bohater cv obroń[v Alcazara 
Raczej wysadzą Alcazar w powietrze niż oddadzą s,ię w ręce 

czerwonych 

Barcelona. (PAT.) Z pośród 
powstańców, oblężonych w pałacu Al
kazar, w Toledo 8-miu zdołało umknąć 
wczoraj. Jeden z nich przedsta
wił dziennikarzom francusĘim dra
matyczne położenie powstańców, zam
kniętych od 41 dni po za czterometro
wemi murami starej fortecy maury
tal'lskiej, które do dziś dnia opierają 
się wysiłkom wojsk rządowych. 

Pośród oblężonych znajduje się 400 
kadetów i ofic.erów, 700 żandarmów, 
100 żołnierzy rozmaitych rodzajów 
broni oraz 200 osób cywilnych, w tej 

liczbie kobiety i dzieci. Pomimo ist· 
nienia studzień na podwórcu zamko
wym, daje się zauważyć dotkliwy 
brak wody. Ską.pe racje wody wy
dzielane są dwa razy dziennie. Żyw
ności jest mało. Od początku oblęże
nia żołnierze żywią się koniną, przy
czem większość koni została już za
rżnięta. Zamiast kawy używany jest 
palony owies. 

Nie biorący udziału w walkach 
wychodzą. z podziemi tylko dwa razy 
dziennie w chwilach, gdy ogień wojsk 
rządowych słabnie. W począ.tku oblę-

żenia zauważono pewne wahania 
wśród części osób cywilnych oraz żoł
nierzy, lecz stłumiono je w zarodku z 
całą surowością. prawa wojennego. 
Kadeci złożyli prZYSięgę, że raczej wy
sadzą cały Alkazar w powietrze, a nie 

poddadzą się. 
Obsługa karabinów maszynowych 

składa się wyłącznie z kadetów. Po 
za karabinami maszynowemi oblężeni 
rozJ){)r.ządzają karabinami ręcznemi, 
rewolwerami i granatami. 

W Sowietach aresztowano 
czterech generałów 

Wł"~eni'e rewolu,cyjne w~nlag a się n ,a terenie całego kraju 

P a ryż. (Tel. wł.) Prasa donosi o N a terenie Sowietów coraz częściej 
wzmagającem się wrzeniu wśród 1'0- wybuchają strajki. Wrzenie przerzuci
botników sowieckich. Op-ozycjoniści ło się także do okręgów wiejskich i do 
mają. utworzone organizacje na tere- szeregu armji czerwonej. W związku 
nie całego pal'lstwa. Prowadzili oni z tern aresztowano czterech genera
usilną agitację przeciw Stalinowi, łów. 
zwalczając t. zw. ruch stachanowski. 
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przyjmują zapisy nowych kandydatów 
ng 17192 Dyrektor, Antoni Idźkowski 

Anglja ogłosi stan obleżenia -w Palestynie 
Z ·anim ro~poc~ęte :::ostanq jal..-ieko·lwiek '1·O:::łnowy, tnusi u<s,tać 
najpieru' teł·or - Na11acly Arabów na wojsko angielskie 

nie ustają 
L o n d y n. (Tel. wI.) Prasa angiel

ska stwierdza, że rząd angielski w 
sprawie sytuacji w PalestYllie stoi 
twardo na stanowisku, że przed rozpo
częciem jakichkolwiek rozmów z Ara
bami muzą ustać wszelkie akty gwał
tu i teroru. Podkreśla sit; także, że 
rząd brytyjski rozważa obecnie spra
Wt; wysłania dywizji piechoty do Pale
styny. 

Giełdy w soboty nieczynne 
War s z a w a. (Tel. wł.) Zgodnie 

z postanowieniem rady giełdowej 
także We wrześniu i październiku w 
Soboty nie będą. się odbywa}y zębra-
nia giełdowe. ("v) 

Oiłdzi.ały lapońskie ostriJe
Uwują g!ranlcę sowiecką 
M. o s kwa. (P AT). Agencja Tass 

donosi z 01abarowska o nowych 
li cznych wypadkach ostrzeliwania te
rytorjum sowieckiego i naruszenia 
granicy Z. S. R. R. przez oddziały i sa
moloty japońsko-mandżurskie. 

Nowa stacja nadawcza 
na Sląsku Opols'ki1m 

War s z a w a. (Tel. wł.) W Zgo
rzelicach (G6rlitz) na Śląsku Opol
skim wybudowano pomocniczą stację 
nadawczą, która jest już czynna. vV 
ten sposób na Ślą.sku działają główna 
stacja \-Vrocław, i dwie stacje po
mocnicze w Gliwicach i ZgorzeIicach. 

Podania' do inspiekto:ratów 
p:racy są wólne od opłat 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister

stwo skarbu zarządziło, że podania do 
inspektorów pracy <l wydanie za
świadczenia, stwierdzającego ilość 
robotników zatrudnionych od 1 lipca 
do 15 grudnia 1936 r., są wolne od 
opłaty stemplowej. Podobnie wolne 
od opłat są świadectwa, wydane na 
skutek tych podań. (w) 

Order dla' p;rezesa 
"Ci'3m,ac'u" 

, War s z a w a. (PAT) Pan Prezy
dent R. P. nadał kTZYż oficerski orde
ru Odrodzenia Polski płk. Bożydarowi 
Nedith'owi, przewodniczącemu związ
ku inwalidów wojenneych Jugoslawji 
i honorowemu prezesowi międzynaro
dowej organizacji inwalidów "Cia
mac'u". 

Odznaki te wręczy} dziś płk. B. Ne
dith'owi poseł mjr. Edwin Wagner, 
prezes zwią.zku inwalidów wojennych 
R. P. 

Zmiany na' sfanowis'kach 
ambasadorów we Francji 
P a l' y ż. (PAT). "Intransigeant" po 

stwierdzeniu. że w ministerstwie 
spraw zagranicznych przygotowuje się 
wielkie zmiany na stanowiskach am~ 
basadorów w zwią.zku z nową ustawą 
o granicy wielł:u dyplomatów - uwa
ża za pra'wclopodobne, że pierwszą te-

Miarodajne czynniki noszą się po
ważnie z zamiarem ogłoszenia stanu 
oblężenia na całym obszarze Palesty
ny. Do tego potrzebne jest zwiększenie 
angielskich sił zbr<ljnych na tym te-
renie. 

Jer o z o l i m a. (Tel. wI.) Gromada 
Arabów napadła oddział żołnierzy bry
tyjskich. 16 Arabów zostało zabitych. 
Wojsko straciło trzech żołnierzy. 

go rodzaju zmianą będzie przeniesienie 
w stan nie czynny ambasadora Francji 
w RZYIl.lie de Chambruna. 

Sądowe echa demonstracyj' 
akademicldcll 

War S z a w a. (PAT) Na wokandzie 
XIV sądu grodzkiego w Wlllrszawie 
znalazła się sprawa studentów, którzY 
uczestniczyli W demonstracjach w ma
ju i w czerwcu. Student politechniki, 
Jan Mahasz, był oskarżony o wybicie 
dueżj szyby wystawowej sklepu braci 
Hirszfeld pr.zy ul. Marszałkowskiej, 
oraz o oblanie gryzącym płynem towa
rów, znajdujących się na wystawie. 
Sąd grodzki skazał Mahasza na jeden 
miesiąc aresztu, zawieszając wykona
nie kary na przecią,g lat trzech. (w) 

N" u~~u 

"Bur~ujle~' 
Pisma żydowsko~soc.ialistyezne roz

poczęły już "analizowanie" kandyda
tów na radnych z listy Obozu Narodo
wego i przy tej oltazji palnęły szereg 
kapitalnych głupstw. Żydowsko-komu
nizujący "Głos Poranny'" kandydata 
na radnego narOdowego p. Jana 
Szwajdlera "zrobił" ... ojcem adwoka
ta Szwajdlera (także kandydata na 
radnego narodowego) chociaż obaj są. ... 
brać.mi. 

Odbitka socjalistycznego warszaw
skiego "Robotnika" w naczelnym ar
tykule p. t. "Fabrykanci przemysłow
cy, kupcy i rzemieślnicy" - "ustaliła'" 
i poparła swój wynalazek "dowodami", 
że wszyscy kandydaCi na radnych na
rodowych - to sami .. bUJ'żuje" ... Na 
115 nazwisk, widniej ą.cych na liście 
Obozu Narodowego, wymieniła aż ... 10 
"burżujów", przyczem obok "burżuja" 
adwż Kowalskiego znalazł się także 
"burżuj" ... robotnik Czernik! (We
dług socjalistycznego pisemka Czernik 
jest dlatego "burżujem", ponieważ pra
cuje na stanowisku majstra fabrycz
nego, .. Od kiedy to majster fabryczny 
jest burżujem? Zresztą i to doniesienie 
również nie odpowiada prawdzie, po
nieważ p. (:zernik ma.;strem niestety, 
nie jest). Zato świadomie socia1i$ci 
przemilczaję" że na liści Obozu 'Naro-, 
dowego znajduje się 42 robotnilrów. A 
może i to burżuje?!! 

Obóz Narodowy dumny jest z tego, 
że walczy o interes rdzennie polskiego 
świata pracy, czego nie można powie
dzieć o socjalistach, gdyż na ich liście 
radnych znajdują się ... Żydzi. Na Ży
dów polski robotnik Q'łosować nie b~ 
dziel OSA. 



Z mię-dzymiastowych zawodów kolarskich, 
O'dbytych z udzialem o.1impijczykó\\. Pre
zes Ł. Ł. Z. lC wręcza olimpijczykom kwia
ty. Od lewei Olecki (zaslonięty), Kapiak 

i Starzyński. 

l~ 

~~ 
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.. Kurier Polski" robi uwagi, na margi
n e;; i e, akcii .. kadzichlo·pów·· p. Walerona. 

\V sumie, można powiedzieć. że ani cel 
wzlotu, ani spoleczno - gospodarcza kon
sb'akcja aparatu p. Walerona nie miały 
aerody'namicznego charakteru. dostosowa
nego do wal'unków atmosfery, w której 
wzlot miał się odbyć. Dlatego start sill 
nie udał. Dla tych. co organizują wielkie 
zawody, powinno to być do.skonalym. 01'
jentacyjnym .,małym Gordon Bennettem". 

A po ... cl St. 3troński. jeszcze ostrzej po
dzi wia, pisząc w .. Poloniii·· o .. kadrz~ 
dzialaczy chilopskich". 

Otóż ta szumnie naz'wana deklaracja 
programowa noworodka je5t jego do'ku
mentem narodzin, którego jednaik nie 
można nazwać metryką. lecz odl'azu świa
dectwem ubóstwa, niespoi'nie stwierdzają
cym ten stan umYBlowy. 

Dą,żeń !politycznych ni e ma ta grapa 
'Polityczna z niepra 1\"c1opodobnego zdarze
nia d0510\\"nic żadnych, tak jakby w Pol-

. sce dzisiaj, ·w zakreBie życia politycznego, 
już zapano'wal raj doskonałości i jakby 
,,"ogóle nilko.mu na myśl nie przychodziło, 
że mo,inaby jeBzcze cośkoh\"ie.k zmienić i 
uleflBzyć IV tej dziedlZinie. 

Xa za'koiiczenie żartobliwie: 
KaclzichlOlp! 
J eBt to naz I\"a, .. śmicrtelna. 
Przed w~,bol'ami Re;mowymi z listopa

da li)::-2 !powstala grupka polityczna, ka
rierowiczowska - masollBka. która nazwa
la 6ię grupą l1omokratrcznc; Uni: Pallst
wOlnj, a skrót był talk zabóicz~'. że ... mi
mo takiej nazwy, nie zdolala o·na ... zająć 
ani jcdnego miejsca w BeJmie. 

Zdaje się, że i ten Kadzichłop rodzi się 
martwo, bo takie nazwy nadają się t y liko 
odrazu na nagrobki. ale za to nadają się 
na ten cel doskonale, z widDkami utkwie
nia w pamięci: t~'lko na to temu umarłe
mu przyda się to kadzidłO'. 

Z oślej łąki 

Hiszpania w Łodzi 
W zwiąZlku z wyQ}orami do rady miej

skiej w Łodzi okazuje się, że wY'padki hi
szpańSkie w agitacji i propagandzie ży·do
socjaliBtycznej odgrywają niemal najważ
niejszą rolę. 

"Łodzianin" (dlaczego nie Lodzer-
hajnt!) wstyd li wa mutacja warsza wslkie
go "Robotnika" na stronie IPoświęconej 
wyborom pisze o wypadJkach hiszpań
skich, kończa,c swoje wywody mniej więcej 
w ten sposób, że pDnieważ Obóz Narodo
wy wy'rafal. swoje sympatje po strenie 
armji narodowej gen. Franco przetO' "pra
cO'wnicy i roaJotmicy winni o tern pamię
tać w dniu wyberów", pamif?tać, to zna
czy glosDwać na listę żyd'Owsko - 8DcjaIi
styczna, Móra znDWU histerycznie WlProst 
z sympatyzuje "z legal,nym rządem mad
rydzkim". Przytem .. Łodzianin'· Dbo'k te
gO', że jest niesłychanie "lepalny" i tO' tak, 
że zachodzi obawa, iż d'O wyborów, za
rzucając dotychczasową opozycję i rewo
lucyj'ność. gotów jeszcze jest pójść z "sa
nacją" . ręka w rękę, roździera szaty nad 
"zdradą" gen. FrancO', który za pomoc 
Niemcom i WIochom "gotów" jest oddać 
pół Hi6zpanji co najmniej ! 

Bajki, wymyślone pJ'Zez bolRzewicko
masoJl&ką propa,gandę, w celu szkodzenia 
rewDlucji narodowej w Hiszpanji, Zydzi 
i socjaliści w Pol5Ce biora, za Ip ,·a\H!ę. bo 
.,zdrada'· ta daje im okazję do pokar.a,nia 
i popisywania się jacy tO' oni są .. patrjoci". 

O tem oczvwi,;cie. że .. towarz~·~zp" mad· 
zydzcy wywieźli cały zapas z·łDta IIi6zpa
nji do Francji. pOlpelniając przez to ordy
narny ra·bunek na gospodarstwie narado
wem. ,;komuno - patrjeci" milczą. 

Inny zrnowu kołDwrDtek żydo - socjal
hiszpańSki z "Ło{lzianina". W tym sa
mym artY'kule socjaliści ywlkazują olbu
rzenie. że "gen. FrancO' zwalcza naród hi
sz p al'isk i p,'zy pomocy najmitów z legji 
cud.zoziem.;;kiej OTaz ikolorowych wojsk 
marokaJi6:kicll" (dosJownie!). 

~rnrll·zy. patrjotyczni. bez l'a.~Dwi. bez 
wyznaniowi, międzyn:U'odDwi 8Dcjaliści 
przy Dkuzji wyborów \V ŁocJ7.i stracil,i zu
pełnie pamięć i konsekwencję. Be raz nie 
uz-naje różnic rrusO'wych, chDcia.Żlby w sto
sunku do Żydów, albo w stoauIllku d'O 
czarnych Albisyńczy1ków, którym tak ty
czyli zwycięstwa z bialymi WIDcharni, 

# 

Jąumer ~07 - bRF;DOWNII(, nIeadela, anIa l! 'WJ"ze~nła. f9~ _. St:rona! • 

drugi raz "koIO'rowe" wojska budzą w ich ny, wówczas byłoby wszystko w pona,d
subtelnych nierrusowych sumieniach za-I ku ... bo zabijaliby nie towarzyszy, tylko I 
strzeżenie. Oczywiście inaczej śpiewaliby kwiat narodDwej Hiszpanji ... 
"nasi tO'warzysze·· gdyby tak i legia cu-1 Naprawdę obłuda, i murzyńska meral
dZDziemska i kolorowi maroklkańczycy po- ność naszego tydo - sDcjalistycznege pół
szli pod komendę tDW. Prieto lU/b Pra- światka nie ma granie. 

Szmuglowanie Żyda do Ameryki 
Wladz.e gdyńslde 1{~pallly na trop s-~a.jki, trudniącej się pr~e

mutem lud~i 

G d Y n i a. (TeL wł.) Dziś opuścił 
Gdynię "Piłsudski", Udając się do N. 
Jorku. Przed wyjściem statku dokona
J.lO ~resztowan ia za bezpłatne przewo
zeme ludzi, udających się nielegalnie 
do Ameryki. 
. Zauważono już od dłuższego czasu, 
ze po statku kręcili się podejrzani o
sobnicy, nie posiadający biletu, którzy 
przedostali się na pokład dla odwie
dzen ia członków załogi. Zwrócił rów
nież na siebie uwagę władz fakt że 
wielu członków zalogi opuszcza s~mo
wolnie okręt w Ameryce. 

ObserwaCje podejrzanYCh dały po
zytywny wynik. Przed wyjściem stat
ku aresztowano stewarda Dżygałę. 
Przyparty do muru, przyznał się, że 

trudnił się przewożeniem t. zw. "śle
pych" pasażerów. Miał on na statku 
właśnie kandydata na bezpłatny prze
jazd, Żyda Szymona Grossa, który był 
ukryty w rzadko odwiedzanych przez 
załogę pomieszczeniach. Grossa prawie 
przed samem wyjściem okrętu z portu 
odnaleziono i wraz z Dżygałą odpro
wadzono do aresztu. 

N owe pGlskie transatlantyki, jako 
jednostki o setkach najróżniejszych 
pomieszczeń sprzyjały przewożeniu 
"ślepych" pasażerów. Następstwem 
wykrycia tego przemytu będą oczywi
ście zarządzenia, które utrudnią wcho
dzenie na statek osobom niepowoła
nym. (p) 

Echa afery Parvlewiczowei 
"A'ud ro~wil.,/u."ielłl ciernnycll punkt6w afery lJracuje 

4 s~d~i6w śledc~llclt 

Kra k ów, 4. 9. - Sprawa \Vandy 
Parylewiczowcj stanowi przedmiot 
niegasnącyrh docieka!'1 i niemilkną
cych domy"łó\v. Prace nad wyjaśnie
niem afery trwaj:) nieuslannie i do
prowadzi/y do takiego olbrz~·mi€'go ze-

brania materjału, że sędzia śledczy, dr. 
Korusiewicz, musiał dobrać do pomo
cy już trzech innych sędziów śled
czych, którzy mają pod dostatkiem za
jęcia. Pracc sędziów śledczych znaj
dują poparcie w konkretnych informa-

Gen. Rydz ŚmigIy, gen. Gamelin i minil'ter lotnictwa Cot na cmentarzu polskim 
w Le Boi!' du Pllit..~. 

cjach prowadzących śledztwo o roz... 
maitych szczegółach; dochodzą do t&-A 
go liczne anonimy, nad któremi z~ 
względu na wyjątkowy charakter 
sprawy, nie można przej ść całkowicie 
do porządku dziennego, ale które wy::
magają żmudnych bardzo dociekań ~ 
kontroli, prowadzonej w niezwyklej 
tajemnicy. 

W więzieniu Św. Michała w Krako
wie znajdują się obie aresztowane, tj. 
'Vanda Parylcwiczowa i Helena Flei
szerowa, niedawno sprowadzona z 
Tarnowa. Trzymane są obie w odręb
nych celach. 'Do niedawna nie wie: 
działy o sobie. że są aresztowane, l 

wcale nie kryly swego żalu, że dr?-g~ej 
wspólwinnej nie uwięziono. Z WIęZIe
nia często bywają powoływane do sę
dziego śledczego na uzupełnie~ie śle~z
twa Obrony ParylewiczoweJ podjął 
się ~ec. Szurlej, a Fleiszerowej kilku 
adwokatów małoposkich. 

Niezależnie od śledztwa urzędowe
go, sprawa Parylewicz~wej ~nalazła; 
s,wój od~łos w rozmaitych H:stytU
cjach. Istniejąc przy poszczeg-?ln~'ch 
stmvarzyszeniach sądy dyscyphnarne 
i honorowe zaczęły rozpatrywać spra
wy swoich członków, wiążąc~ się z 
kwestjami. za jakie zostały oble are
sztowane. W niektórych sprawach są
dy honorowe już wydały wyroki, ale 
treść ich nie może być podana do wia.:
domości pl.lblicznej. do czasu ich upra
womocnienia. Tem niemnie.i orzecze
nia sądów dyscyplinarnych nie wstrzy
mały dalszych dochodzeń. 

\V mieś~ie panuje przekonanie, że 
dalsze śledztwo ma na celu ujawnie
nie i pocię.gnięcie do odpowiedzialno
ści wszystkich winnych, bez względu 
na zaimowane przez nich stanowiska, 
_ wi·nnvch zarówno współdziałania. 
bezpośredniego, jakkoteż tych osób, za. 
któn'ch wiedzą były przestępstwa po-
pełniane. ... 

Te szczegóły, a takze l rozmiary 
sprawy, powoduj:}" ż.e śledztwo, post~
puje nieustannie. a Jego zakQnczemc 
wymaga jeszcze dłuższego czasu. 

W ni'edz;,~e otw3'rcie 
Taro1ów Wsr.hlldnich 

~> 

War s z a w a. (Tel. wł.) W nie
dzielę minister przemysIu i handlu 
Roman dokona otwarcia Targów 
'Vschodnich we Lwowie. Z mini
strem wyjadę, wiceminister Rose, dy
rektor departamentu i kilku na{'zel-
ników wydziału. (w) 

Okółni'k Stron. ludowego 
'V a r s z a w a. (Tel. wl.) Krakow

ski zarząd okręgoWY" Stronnictwa Lu
dowego ogłosił komunikat, zalecający 
zarządom powiatowym odłożenie na 
rzas późniejszy projektowanych uro
czystości święcenia sztandaru. Jako 
powód podaje zarządzenie władz ad
ministracyjnych. odmawiających z 
reguły zezwolell na odbycie publicz
nych zgromadzeń oraz pochodów, 
zwi~zanych z poświ('ceniem sztan-
daru. (w) 

F ~ ." " aszyscl 
Mussolini... Hitler ... Degrel'ł ••• Oorioł. .. Fran,co ... Stalin .•• Sore1. .. 

Ł ód ź, 4 \vrześnia 

Komunizm i żydostwo - dwa zja
wiska społeczne, nierozerwalnie ze so
bą związane. Kto jest prawdziwym ko
munistą, musi być filosemitą" każdy 
antysemita to "chuligan", "faszysta", 
"czernoseciniec" ... 

Komuna jest głupia. Nie rozróżnia 
zjawisk, nie analizuje, nie myśli. Każ
dy wróg Żydów i !<OlllUllisŁów jest fa
~zystą.. Hozróżniają tylko trzy kate
gOl-je politycznyc-ll ugl'tlpowań: Demo
liberaIi - to są tacy, których komuna 
łatwo oszukuje, teroJ'yr.uje i likwiduje; 
"proletarjat" ~ to są tacy, którzy pod
porządkowują. się dyrektywom Komin
ternu i bronią żydostwa (mogą mieć 
nawet miljony, jak młody Rockefeller 
iBlum); wreszcie "faszyści". Do tej 
kategorji zaliczają. komuniści wszyst
kich, komu nie mogą dać rady. 

Gdy w jakimkolwiek kraju znajdzie 
się part ja, która na teror odpowiada 
terorem, która likwiduje żydostwo, a. 
jednocześnie wprowadza refDrmy Sp.!)

łeczne i istotnie masom daje to, co 
obiecała, komuniści zaczynają się 
pienić. 

"Faszyzm"l 

Oczywiście wedle opinii komuny 
"faszyści" są "paChołkami kapitału", 
"zdrajcami klasy robotniczej", "kata
mi", "pałkarzami" itd. Szafuje się obel
gami, 00 brak argumentów. Gdyby z 
"faszystami" rozpocząć rzeczową dys
kusję, okazałoby się, że np. we Wło
szech obecny rząd naprawdę dał ma
som chlopskim i robotniczym pracę, 
podniósł stan oświaty, rozbudował prze
mysł i pod n iósł stan rolnictwa, to samo 
stalo się w Niemczech po dojŚCiu do 
władzy partji narodowo-socjalistycz
nej. Natomiast co lewica dała robot
nikom w Danii czy Francji, nie mó
wiąc już o Rosji, gdzie wprowadzono 
nowoczesne krwawe niewolnictwo? 

Lewica nie może dyskutować, 1>0 
jej braknie argumentów. Pozostają 
tylko obelgi... Natomiast masy robot
nicze doskonale się orjentują., cze-m 
pachnie dojście do władzy zawodowych 
"obroilc6w proletarjatu". Naprzykła-d 
we Francji bezpośrednio po dojściu do 
władzy lewicy robotnicy musieli ogło
sić powszechny strajk i "towarzysz" 
Blum siłą strajk ten przełamywał! 
Czy w Niemczech po dojŚCiU do władzy 

~ Hitlera wybuchał~ iakieś powszechne 

strajki? Nie, masy robotnicze są z 
tych rządów bardziej zadowolone, niż 
z rządów zażydzonej II Rzesz~r. 

Na ordynarnem oszustwie lewicy 
masy robotnicze poznały się dawno i 
dziś "faszyzm" we wszystkich krajach 
opiera się na kadrach ... byłYCh socjali
stów, którzy mieli już dość mydlenia 
oczu- przez żydowskich "techników" 
Komin ternu. 

Najlepszym dowodem są. osoby 
przywód ców "faszyzmu" w różnych 
krajach. 

Na czele partyj nacjonalistycznych 
we WIoszech, w iemczech, w Belgji, 
we Francji, w Rumunji czy Hiszpanji 
stoją nie fabrykanci i obszarnicy, ale 
typowi "proI etarjusze"! 

MussolinI. Syn wiejskiego kowala, 
jednego z bardziej nieprzejednanych 
socjalistów swojego pokolenia. Sam 
Benito karjerc rozpoczął jako robotnik 
i socjalista. Samouk i wybitny przy
wódca lewicy zmuszony był do wy
emigrowania poza granic Włoch. Tam 
przez szereg lat przymierał głodem i 
walczył o realizację socjalistycznych 
haseł. Po powrOCie do kraju zajmuje 
stanowisko naczelnego redaktora cen-



tralnego organu włoskich socjalistów. 
Gdy wreszcie dokładnie poznał istotne 
cele socjalistów, wyrzeka się swego 
wpływowego stanowiska w partji i za
czyna tworzyć Fasci dl combatanti, 
przez kilka lat toczy zajadłe walki z 
zalewającym Włochy czerwonym poto
pem, wreszcie zwycięża ... 

Hitler. Syn niższego urzędnika 
straży celnej. Nędzę poznał od naj
młodszych lat. Marzy o karjerze mala
rza, ale że w czasie studjów nie ma 
za. co żyć, zarobkuje jako malarz po
kojowy. Jest socjalistą. Walczy na 
froncie jako Niemiec, ale nie wyrzeka 
się tworzenia "socjalistycznej rzeczy
wistości". Próba zamachu komuni
stycznego po zawarciu pokoju otwiera 
mu oczy. Nie wyrzekając się haseł 
walki z hydrą skoncentrowanego ka
pitału, pTZystępuje do tworzenia partji 
narodowo-socjalistycznej ... 

Degrell. Syn ubogich rodziców, na 
uniwersytecie utrzymuje się zarobku
jąc jako statysta filmowy i ... zawodo
wy bokser. Nie jest samoukiem, jak 
Mussolini czy Hitler; kończy wydzi.ał 
prawa i nauk społecznych, studjując 
pod kierunkiem van Zeelanda. Widzi 
słabość istniejącego stronnictwa kato
lickiego, więc zakłada partję "rex i
~tów". Walczy o p'l'zyszłość Belgji bez 
pieniędzy, operując groszowemi skład
kami ludzi dobrej woli. Do dljlia dzi
siejszego nie dorobił się na tyle, aby 
założyć własny dziennik, czego o so
cjalistach powiedzieć nie można ... 
Part ja belgijskich socjalistów jest 
najbogatszą z tamtejszych partyj! Otóż 
biedni "rexiści" już są. liczniejsi od 
bogatych "proletarjuszów" i są na 
drodze dojścia do władzy ... 
. Jacques DoTioł. Pułkownik de la 
Rocque obiecywał bardzo wiele, ale 
żadnej z danych obietnic nie dotrzy
mał, robił gesty "faszysty", ale poza 
gestamI niczego dokonać nie potrafił. 
Zawiódł zaufanie 700.000 swych człon
ków! Dziś, gdy skutkiem niedołęstwa 
"Krzyża Ognistego" front lewicowy do
szedł chwilowo do władzy, na widow

_nlę wysuną,ł się Jacques Doriot, przy
wódca "Partji narodowej", założonej 
w czerwcu bieżącego roku. Kim jest 
ten wódz francuskich nacjonalistów? 
Do niedawna był jeszcze komunistą.! 
Podobnie, jak i Mussolini, jest synem 
kowala, robotnikiem-metalowcem. Po 
wojnie przez długi czas przebywał w 
Z. S. R. R., miał więc sposobność po
znać dokładnie, czem jest naprawdę 
ten "proletarjacki raj". Jednak Doriot 
miał gorącą duszę i wierzył w realiza
cję doktryny Marxa, myślał jeno; że 
czerwoni władcy z Kremla błądzą. i nie 
są ludźmi dobrej woli. Więc przez pe
wieńczas najulubieńszy uczeil Troc
kiego i jego współpracownik odwraca 
się odeń i zaczyna popierać Stalina, 
rale i tu czeka go zawód. Raz jeszcze 
przekonał ·się" że przywódcy Z. S. R. R. 
są tylko czerwonymi katami proleta-

-rjatu i poganiaczami niewolników. Po-
wraca tedy po dziesięciu latach do 

. Francji, lecz komunizmu się nie wy
rzeka. Nie działa przy biurku, ale na 
wiecach i w czasie bójek ... Zwolna jed
nak oczy mu się ostatecznie otwierają., 
staje się zaciętym nacjonalistą. i wr0-
giem komuny. Czy poszedł w służbę 
kapitału? Ni!', on wie, że kapitał jest 
tylko drugą stroną. medalu, rozumie to 
i zwalcza czerwono-złotą. międzynaro
dówkę, jest antysemitą... Dziś młoda 
part ja Doriot, zdana popularnie "naro
dowymi komunistami", już reprezen
tuje bardzo poważną siłę, choć istnieje 
zaledwie kilka mieSięcy. Urosną. je
szcze bardziej i zdławią międzynaro-

. dówkę Blumów, jak szczeniaka ... 
Wykaz nasz nie jest kompletny. 

Należałoby jeszcze wspomnieć o pny
wódcy młodych nacjonalistów w Ru
munji i na Węgrzech, a przedewszyst
kiem o innym "narodowym komuni
ście", bodaj naj wybitniejszym człowie-

r Sfrona ł _ ORĘDOWNIK, njedzjel~" CInra (j wrzesnla 19M""; numer 201 

kiedy wiem, że Kremu NIVEA nie możno 
niczem zastQpiĆ 7 Tylko NIVEA zawiera 
E U C ER VT i stqd ta niezrównana sku. 
teczność. N I V E A wnika łatwo w głqb 
skóry i nie pozostawia po sobie t~Jstego 
połysku. Puder przy'ega lepiej i nie za. 
tyko porów skóry, gdy przed napudrowa
niem nakremuje się twarz lekko NIVEĄ. 

00 nabycia Iylko' oryginalnych opakowaniach I 

W pudelkach blaszanych po cenie: 
zł 0.40 - 0.75 - 1.40 I 2,60 

W tubach crysłocynowych: 

ku tego typu - o Ataturku. Też jest 
dzieckie m"proletarjatu" i samoukiem. 
Z nizin wydźwignął się na szczyt i wy
dźwignął Turcję z chaosu, w którym 
grzęzła od przeszło stu lat. Pchnął 
swój naród na drogę odrodzenia i 
wbrew całej uropie obronił Anatolję 
od najazdu Greków, wspomaganych 
przez Ententę. Dziś jest naj skrajniej
szym nacjonalistą, choć przez jakiś 
czas sympatyzował z komunzmem i 
pozornie nawet podporzą.dkował się 
Kominternowi ... 

A teoretycy? Sorel, ten najglębszy 
z teoretyków komunizmu na przeło
mie dziewiętnastego i dwudziestego 
wieku w ostatnich latach życia był 
teoretykiem "faszyzmu"! Podobnie 
rzecz się ma i ze świeżo zmarłym 
Spenglerem, który rozpoczą.ł swą. ka
rjerę, jako socjalista ... 

Coraz więcej byłych socja1istów i 
komunistów odwraca się z pogardą od 
zbankrutowanej doszczętnie teorji 

zł 1.35 I 2.25 

fEBECO SpołkCl AkcYlna w Poz"ClIIlD 

Marxa, aby stanąć w szeregach nacjo
nalistów swego kraju. Generał Franco 
jeszcze bardzo niedawno był rewolu
cjonistą i musiał emigrować do Fran
cji... A dziś? 

A czem jutro będzie Stalin? 
W chwili obecnej jest on zagadką.. 

W każdym razie od pewnego czasu 
~ystematycznie "likwiduje" grupę "sta
rych bolszewików" i to likwiduje nie 
przy pomocy oleju rycynusowego, jak 
to czynił Mussol i n L.. Ta likwidacja 
'"starych bolszewików" dziwnym tra
fem rozpoczęła się od wygnania Troc
kiego, gdy Stalin był jeszcze stosunko
wo słaby, a dziś polega na rozstrzeli
waniu ... Żydów. Taki komunizm, któ
ry masowo "likwiduje" żydostwo, 
dziwnie pachnie ,.faszyzmem" - bar
dz oczerwo~'ym, ale w każdym razie 
"faszyzmem . 

Nadchodzi czas, że w szeregach róż
nych międzynarodówek pozostaną sa-
mi Żydzi i idjoci... ha. 

73660 zł na samoloł"Chrobry" 
Do dziś, 4 b. m. włącznie, zebll" aliśmy na samolot "Chrobry" 

73.660 złotych 
W dalszym ciągu wpłynęły do admin\· trumnę Ś, p. K. Topol'anowej, 

stracji naszej następujące składkj na sa· wice-prezeski Okr. Ostro w.ski e-
molot .. Chrobry": gO wydziału ·Sokolic 5,-
Kościelak. Blizanów 1,--' Bractwo Kurkowe, Września 22,50 
Malecki, Kościan 3,- Wlaścieciel i perso,nel firmy 
Józef Danielewicz, Aleje Marcin- "Chemergon", Poznań, ul. Fa-

kowskiego 11 3,--' bryczna 31 19,62 
Tekla Frenkiel za ro.zsiewa.nie ,.Mój Przyjaciel" od swycb małych 

nieprawdziwych wieści o p. El- czytelników 6,15 

niu 10,- wych (lla 8't. M .. Ostrów-Krępa 5,~ 
wardzie Gątkiewiczu w Pozna- I M. D. zamiast życzeń imienino-

Zarząd Tow. Gimn. "Sokół" w pułk, 'Vaclaw Krupowicz, Pu-
Bl'aszkach zamiast kwiatów na znań, V rata ~,....;; 

Niemcy o wizycie gen. Rydza Śmigłego 
. we FranEii 

Znamlienn,e glosy p,rasy nie1'ni e ,ekiej t~a temat poro~tl'lnienia 
m,ięd~J BerUnenl i Pary~etn 

War s i a .w a. (Tel. wł.) Niemiec- Niemcy nie mają podstaw, ażeby mo
l{a prasa nie drukowała dotychczas gły się czuć pri'ez to zagrożone. Wy
obszerniejszych komentarzy w spra- próbowana pomiędzy Berlinem i 
wie pobytu generała Rydza-Śmigłego Warszawą droga bezpośredniego po
We Francji. Ograniczała się dotych- rozumienia może się okazać dobrą. 
czas do krótkich doniesień. Dopiero drogą i słuszną także w stosunkach 
obecnie prowincjonalna praSa nie- pomiędzy Warszawą i Paryżem. 
miecka drukuje artykuły, komentują- Tu nasuwa się prasie niemieckiej 
ce podróż. pytanie, dlaczego skuteczna droga po-

"Schlesische Zeitung" podkreśla, że rozumienia bezpośredniego pomiędzy 
prasa niemi'ecka bynajmniej Ilie ude- Wars'zawą. i Berlinem oraz Warsza
rza w ton skargi, jakoby polsko-fran- ",ą i Paryżem nie miałaby być użyta 
cuskie spotkania stanowiły obcią,że- pomiędzy Berlinem i Paryżem. Prasa 
nie dla porozumienia polsko - nie- niemiecka podkreśla rozbicie niebez
mieckiegQ. Okoliczność, że związane piecznego koła nieporozumień pomię
sojuszem obronnym dwa państwa, ba- dzy Francją. i Niemcami. Pojednanie 
dają międzynarodowe położenie pod ł' niemiecko francuskie może uratować 
kątem skuteczności tegoż sojuszu, Europę i jej narody przed chaosem. 
jest zjawiskiem zupełnie naturalnem. (w) 

Rozwiązany klub 
War s z a w a. (Tel. wł.). Władze 

administracyjne r01.wię,zały robotniczy 
klub sportowy "Naprzód" za uprawia-
nie działalności politycznej. (w) 

A'resztowanie adwoka'ta 
War s z a w a. (Tel. wł.). Z pole

cenia prokuratora aresztowano adw. 
Rykowskiego. (w) 

2ydzi 
w operze warszawskiej 
Dyrektor opery warszawskiej, p. Je

rzy Mazaraki, zaangażował na kierow
nika baletu Saszę Leontjewa, którego 
właściwe nazwisko brzmi Ajzyk Ro
zenblum. Jest to Żyd rosyjski, ostatnio 
przebywający w Wiedniu. 

Wybuch W skłepie 
P Dobo " k" K a t o w i c e. (Tel. wł.) Pod sklep roces szyns lego żydowski Hendli w Bredowie podłożo-
War s z a w a. (Tel. wł.) Stan spra- no znaczną ilość materjałów wybucho· 

wy Doboszyńskiego i tow. nie wyklu- wych, od których wyleciały szyby na 
cza, że dochodzęnie· zostanie zakoń- pierwszem i drugiem: piętrze. Wybito 
('zone w ciągu września. Doboszyński I też szybę wystawowę., UJszkodzono wej
('zuje się dobrze i p<lzostaje na wikcie ście do sklepu oraz część składu i wy-
więziennym. • stawy. . 

-
Chleb dla Polaków 

Posiadaczowi 20.000 zł wskatemy fabry
kę, z której mógłby otrzymywać reutk[ 
bawełniane. 

;fi 
PosTadaczo\vi 50.000 zł wskatemy tiar· 

dzo rentowny interes na prowincji, do kt6-0 
rego mógłby wejść iako wspólnik. Wska
zany pośpiech ze względu na żydostwo, 
które może ubiec. 
Wydział Gos'Podarczy Str. NaT. w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 86. 

* W śródmie~ciu w KiellCcah w ci!\Jgu' 
września r. b. zwija się większe przedsię
bio!l'stwo, które dotychczas roz~orządzał() 
obsze'rnym lokalem, mającym dwa fr,o'Il'ty, 
wychodzące do przeciwległych ulic. W 
lokalu tym może być prowadzO'llY war
sztat o'bok sklepu i dalej mieszkanie 
względnie inne urządzenie. 

Wiadomości w tej sprawie udzi~li Eks
pozytura "Orędownika" przy pIlaw Wol
ności 3, 1ub mies~kańcy dourn.: przy uL 
Zlotej 11. 

SamObójstwo policJanta 
K a t o w i c e. (Tel. wł.). Wraeająey 

. ze służ,by pQosterunkowy Kwiatkowski 
zastrzelił się w oczach przechodniów. 

Został on swego czasu wysłany do 
Katowic dla stłumienia rozruchów w 
Chrzanowie i wtedy dostał silny cios 
w głowę, wskutek czego hełm stalowy 
wbił się w czaszkę. 

Od tego czasu Kwiatkowski był 
ciągle zdenerwonany i to niewątpliwie 
spowodowało katastrofę. Cieszył się 
opinją. dobrego policjanta. 

Warszawska giełda pieniężna 
z llnia 4 wTz~'nia 1006 r. 

Belgja 89.085. Holandia 3OO . .so. KQlPenhaga 
11.45. Londyn 26.76. Nowy JOTk (C'zek) 5.31'/1. 
Nowy Jork (kabel) 5.31'/,. Paryż 34.93 S2!t(}k .. 
holm 138.05. S.zwaicalJ'ia 173.20. Tende<ncja. moc· . 
na. 

Giełdv zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 4 W'l'Z~nia 1900 1". 

NotowaThia pozostah bez żadny-ch MIliaD. 

Poznań 
P o IZ n a li, 4. 9. 1938 1". 

War n n k l: Hllndeł burtowy parytet PozDaG, 
ładunki wagonowo. dostawa bieżlłca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gil., Zl pszenica 
153 gil., 3) owie8 420 gil. 
> Ceny orjenŁacyj<ne: 

~yt!l zdrowe suche • • • • • • 14,50~ 14.75 
Usposoh'pnie spokojne. 

Pszenica (Usposob. s~okojne • • 21.50- 21.75 
J~czmień browa,rowy •••• 19,00- 20,00 

Uspooob:.enie spokojne. 
JęcWlień 630---1140 gil. , • • • • 
Jęl..lmlień 667-676 gfl .••••• 
Jęczmień 700-715 g!\. I • • •• 

Us,pc>sobienie słabe. 

15,75- 1/1.25 
17,00- 17.25 
17,50- 19.50 

Owies • • • • • • . • • • • 18.25- 14,00 
Usposobienie spokojne. 

Mąk a -, . 
tytni,a wyciąg. 0-30% wł. w.. • . 
"ytnla gat. I 0-50% wl. w. • • • 
ł;ytnia ga.t. I 0·65% w~. w. • • • 
tytnls gat. II 50-65% wł. w. • • 
żytnia po§l. pono 65% wl. w. • • 

USPo<sQhię.nie spokojne. 
psze.nna gat. I wyc. 1-20% wL w. 
psz~nnll gat. lA 0-45% w!' w.. • 
pS'zenna ga~. IE 0-55% wł. w ••• 
pszenna gat. TO 0-1)0% 017/. w.. • 
"~szenna gat. ID 0-05% wI. w.. • 
pszenna gat. IT A 20-55% wł. w .• 
pszenna gat. ITE 20-65% wl. w •• 
pszen;na gat. nn 45·tl5,,~ wl. w .. 
p&zenna gat. ITF' 55-65% wl. w .• 
ps,zenna gat. lIn BQ ·fIS% wl. W •• 

ps'z!!nma ga.t. UlA 65-70% wl. W •• 
pszpnna gat. [[lE 7C·75% wl. w. 

Usposobienie spo<kojne. 
Otręb~- żytnie sta.nd. • • • • • 
Otreby P6:!:enne grube atMa. • • 
Otreby pszenne 1redlci, etmd.. • 
Otreby jeczom ienne • • • • • • 
Rzepak zimOWY ••••••• 
S:emle lniane ..,.. •• 
GorC!ZYca • • • • • • • • • • 
Jl'Ocb Vilkto!'i>a. • • • • I • • 

Groch Folgera . • • • • • I • 

Ma.k niebieski • • I • • • • • 

Inkarnatka . • • • • • • • • 
Makuch lnia.ny w taflach , • • 
Ma,koeh nepa,k. w ta.fla.ch • • • 
Słoma psze-nna "lZem . . ••• 

.. pszenna praS()WlIilla ••• 

.. !lJytnia luzem .•••• 
tytnia pra.sClwan.; • • • • 

.. ówsiana lu-zl!\ID • • • • • 

.. ows-iana praSQWana I • • 

.. jęczm1.urma I n.zen: • • • • 

.. j"czmienna pr!Ll!<fWa.na • • 
3iaIlo zwykle luzeru . • • • • 

flwykle pl'as<>wa._e. • • • 
.. na,dnoteckie h .. zum. • • • 
.. nadnoteckie pra.sowrune. • 

28.25- 23.50 
22,75- 23.00 
21.75- 22.25 
16,50- 17.50 
15,0()- 16,00 

86,00- 37.75 
%25- 35.75 
34.25- 34.75 
3375- 34.25 
3275- 33.25 
32.0()- 32.50 
31.50- 32,00 
29 00- 29.50 
24.75- 25.25 
2325- 23,75 
21.25- 21.75 
19.25- 19,75 

10.00- 10.50 
10,75- 11.25 

9.75- 10,50 
11,25- 12.50 
85.00- 36.00 
B4.00- 37.00 
31 00- 34. 00 
21.00- 24,00 
23.00- 2.5.00 
59.0()- 65.00 
34 00- 31.50 
17.50- 17.15 
13.75- 14.00 
1.40- 1.65 
1.91)- 2.15 
1.50- 1,75 
225- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- t.65 
1.90- 2.15 
3,85- 4.35 
4.50- 5,00 
4,75- 5,25 
5.75- 6.25 

Og61ne uSp08obil'>nie spokojne. 
Ogól,ny ob:r6t: 2(;59.5 tonn, w tem żyta 753 

bonn. ps.zenti·cy 439 tonn. jęozmip..nia 638 tonn, 
owsa 70 tO[Jjn. 

Wa'rszawa 
z dnia 4 września 198>6 l" 

Pszenica jednolita 22.50-23.00; ps,~enica zbie
rana 22.00-22.ijQ; !tyto ied'noHte 14 25-14.50: 
żyto eks!port{)we 14.50-14.75; żyto zbierane 1400 
do 14.2,5; owies jednOlity 14.50-15,00; OwiC6 
eksportowy 15.00-15.2'5; owies zbierany 14,00 d~ 
14.50; ie=leń browa'my 2{).00~1.00; otrębY 
l'&ZeMle gru'be 11.50---12.00; otręby P6zenn~ m"
kie i §rednie 10.50-11.00; otręlby żytnie 9.25 do 
9.75; kuchy lniane 16.7,5-17,25; kuchy rzep~k-()o 
we 13.75-14.2,5. Ogólny obrót tonn 3.313 W twn 
Źl ta tonn 1.230. USPOiSClbjenie s'pokoine. 



Z dntą 

Pasiąka 
Dziś znów matula mnie zbudziła: 
Jadźka, wstań, w pole pognos krowy. 
Ino bac co byś niezasnyła, ( 
\Veclle choiny paś Wawrzkowy, 
A od koilcyny strzez Jońcyka, 
Boby dostały paskudnika! 
Pognałam ano, taka śpiąca, 
ze nawet bat mi wylatywał 
z bezwładnej ręki. Rosa śkląca 
ziębiła w nogi. Kajś odzywał 
się pasikonik. Pod olsynom 
jo se kucnełam. Ino, ino 
jeden momencik se posiedze. 
Później na kr owy dam bacenie, 
Niech se zroslałom trawe jedzom. 
Tak se cupnełam, a promienie 
słOllca, co wzeszło na niebiosa 
i ta poranna, zimna rosa, 
wszyćlw sie nagle zakrwawiło. 
'''awrzków choi na, chałup dymy, 
Mnie sie zdaw '0, cy tez śniło, 
ze my z chałupom sie palimy, 
ze ociec ku mnie z krzykiem lecom 
i płomienistom żagwiom świecą.. 
Matula pięścią mi wygraża 
i cosik woła. grozi, prosi, 
Tatulo wrzescą: śpi rozmaza! 
'M'atula z tyłu go tarmosą: 
Stój. dziadu! - Słyse krzyki głuche: 
l( ijem zabijes mi dziewuche! 
DDpadli do mnie. O jej, bIją. 
Jo sie ocknełam przy tych wnykach; 
Tatulo krzycom. śpi s bestyjo. 
Krowy dostanom paskudnika. 
Jo sie zerwałam ... Moje krowy -
Rety! W konicynie Jońcykowej! 

ST. ST A TKIEWICZ 

Na pulsie życia 

Wiel'ktO lanie na froncie 

Pomyślnym objawem jest zjawisko 
wspóhpracy poszczególnych ziem, wcho
dząc~'ch w skład RzeczypOtspolitej, w za
kreSIe gospodlłirczym. na odcinku uwolnie
nia życi a ekonomicznego od wpływów 
obcych, przedewszystkiem żydowskich. 

Współpraca ta spra wia. że działalność 
odżydzeniowa daje ogromne r"zultaty. 
Przez użytlkowanie nadmiaru wolnych sil 
go,;;pod~rczycJ:1 na terenach ziem budzą
cych Slę dopIero z m8JI'two-ty. gdzie han
~el polski i rzemiosło są jeszcze w powi
Jakach, umacnia się wszczętą pracę pol
szczema, przychodzi się z wydajną pomo
cą w}1kluwająceIDu się polskiemu mie
s~czaństwu .. Kupie~ fachowiec, Zjawiając 
SIę na tereme, gdZIe stosunkowo od nie-

dawna prowadzona jest walka ekono
~iczna z Żydami, staje się ośro1,ki~m, og
DlBku.lącem twórcze poczynania gOt'!po<lar
~ze ~leJsco~ego ele~entu polskiego. ()
srodkle~ lDI~.latywy, zródłem. informacyj 
w spraWIe mIeJSC zakupu. poradnikiem w 
zagadriieniacl handlowych: 

. ?zięki . na szeroka, skalę prowadzonej 
dZlS wspolpracy gospodarczej Wielkopol_ 
~ki z ziemiami poza jej granicami poło
zoneml. znaczny zastę·p kupców zasilił. bę
dące w stanie powstania, ro·'~ące się ku
pIectwo i rzemiosło. Kupcy wielkopolscy 
wyksztalceni w ośrod'ku wysoko gospo
darczo stojącym, a przytem narodowo u
świadomieni. przynoszą na nowe odcinki 
p~acy śWIeży zapas e'nergji, która, wprząg
męta w calok8ztałt pracy cdiydzeniowej, 
oddaje duż e 1l61ugi. 

. Ilekroć to kupiec wielkopolski pełnił 
pionierską 1' ,- '. byt tą czołówką szturmo, 
wą. która przy poparciu mi!; 'scowego spo
łeczeńsh\ a łamała hegemon.ię żydowską w 
t e i czy inn ej dziedzinie handlu. 1 tak by
li pracownicy Schuberta w Poznaniu. z&
łożyw<3zy PO usiedleniu SIP w Kaliszu 
sklep blaw"tn.v. stoczyli zwycięBką wal
kę z Żydami. którzy całkowicie dotych
cza", panowali w tej dziedzinL handlu. 
A jakże , harakterystyczny iest prżytacza
ny już niejednokrotnie przykład Płocka. 
gdzie naotąpH kompletny przełom w dzie
dzini e handlu wSlkuwk akcji kupców z 
W iel k r,poJ<:iki 
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Szeregi kupców wielkO'polskich, prze- J cem, ale d~ielnym i wybl,tnym działaczem. [ ble zdobyt sympatje miejseowego ~ 
nosza,cyc!:t się do Polski środkowej i po- społecznym. Piastował 00 mandat ra- czeńBtwa. W ·pelnym t y wo tnośc i i rozma
ludniowej, stale rOSlną. Ostatnio wyjechał l dziecki miasta Poznania z ramienia KI1U - chu ?rodowiBku radomskiem energja 
do Radomia z Powan l" fi Stefan Kamassa bu Nail'odowego. był ;prezesem poonańskie- twórcza wiel,kopolanina znalazła uznanie 
jeden ~ kierowników wielkiej firmy po- go okrę,gu Zw. Pracowników Kupieokich. I -poparcie. P. K1łiffiaBBie życzymy pelnych 
znańB,kiej Franeiszka Woźniaka. To też p. Kamassa, mimo :te na terenie sukceBÓW w podje'tej pracy. (l) 

P. Kamassa jest nietylko tęgim fachow- Radomskiego jel!l,t niedawno,zdołał jm 80- - .... ..--

Gdy k'ończy się lato •.• , • • 
OC I W O O I 

Okolice, w k1'óry'ch bociany najUczniej p'rzebywają - Gn ia,zda bocianie na dachach 
domJów, na komina'ch i na szczytach kościołów '- WspJółżycie bocianów i miłość m.acie
rzyńska - Jak się karze niewierne małżonki Inne dramaty w rodzini'e bocianó'w 

G r u d z i ą d z. we wrześniu. I 
\V drugiej połowie sierpnia widać 

na ugora~h i ścierniskach gromady bo
cianów, starych i młodych. Jest ich 
razem 20, 30 i więcej. Po odbytym sej
miku, inscenizuj~ ~hórowo znane nam 
klekotanie, wzlatują. jeden za drugim, 
a okrążaią.c następnie wielokrotnie 
pola i wioski, rodzinne, wyruszają. 
wspólnie w podróż na dalekie po
łudniE'. 

Na Pomorzu naJWIęcej boćków 
jest na nizina,h nadwiślańskich, oraz 
w powieci<: dzialdowskim. obfitują
cym w obszary podmokłe. bagna i łą
ki. 

Np. wzdłuż szo~v Sartowice-Nowe. 
przecięt!1ie każda trzecia o"lada. ma 
swego boćka na jednym z budynków 
gos~odarczvch lub na dachu domu 
mieszkalnego. Bliskie to sa,siedzt\Vo 
powoduje niekierlv ostre walki między 
bocianami o b\-t, mimo. że na ,.Olę
drarh" iest dla wszystkiCh żywnOscl 
poddostatkiem, żab, myszy. pędraków 
i t. p. specjalów. Gorzei im na wyży
nie. Tam w czasie suchego roku nie
jedna para poprostu "biedę klepie", 
zwłaszcza, gdy podrasta potomstwo. 

Ku radości d:iatwy para bcć1<ów usłała swe gniazdo na budynku sikolnym w Plą.-

Niemając dostatecznej ilości poży
wienia, przytrafia się, :że stare rzucalą 
się na młode zajączki 'i pluskające na 
stawie kaczl;ltka. 

:\1nieJ boćków widzimy w Borach 
Tucholskich. a brak ich zupełnie na 
półwyspie Helskim. Eldoraden\ rlla 
boćków jest Polesie. Mając wszędzie 
obficie zastawione stoły. podkasane 
ptaki brodzą w niezliczonej liczbie w 
hagnach i blotach tei na zachodzie 
Polski, niestety, tak mało ,mane.i 
krainy. 

Bocian jest ptal<if'm napół (lomo
wym. gnieżrlzi się na drzewarh hlisko 
dorr.ów stojf.1,cnh. na dacharh rhat, 
po kominach ; starych mm'ach. Do 
wioski rodzinnej jest bardzo przywią
znany. Gdy np. w Płąchawach pod Gru
d.ziadzem wicher wywrócił stara to
polę. na którei miały gnia7.rlo. hoćld 
Ulokowały się ku wielkiej radości 
dziatwy mI. dachu budynku szkolnego. 
'" Paparzynie pod Chełmnem upatrz\'
ły sobie boćki na mieszlmnie wierzch\:'
łekkomina niecz~rnnej gorzelni. \V 
Burkacie pod Działdowem zagnieźdzf
ła się para boćków na schódkowym 
szczycie kościoła. żr.i~c od szereg'u 'lat 
w najlepszych stosunkach sę.siedzkich 
z ludnością. miejscowa 

Niszczenie gniaZ(j bocianich Ma
zurzy poczj,tują za grzech. który mógł
by ściągnąć klątwę i klęskę na gminę. 
W Nowem Mieście założyły bociany 
gniazdo na. szczycie starohrtnej baszty 
mie,i5'kie,i. A że przez bramę baszty 
wiedzie chcdnik oź~r\\'ionej ulicy, strat 
oożarna swego czasu "wykurzvła" 0-

W Bv'rkacie pod Działd'owem za~nieMziły 
się bociany na k'1ściele. 

chawach pod Grudziądzem. 

wych niechlujów, przenoszą.c gniazdo 
/la inne miejsce. Boćki jednak zigno. 
rowaly pomysł strażaków i POl'zuctły 
niegościnne miasto. Po kliku latach, 
przyp.omniawszy sobie SWI;l siedzibę na 
wysokości potężnej baszty, wrÓCiły 
znów na "stare śmiecie" i odbudowały 
gniazdo na dawnem przez tradycję u
święconem miejscu. 

Współżycie pary bocianiei jest bar
(\zo przykładne. Samiec, wrarając wio
sną. z południa do swej wioski rodzin
nej .. pr~yłą.rza się do pierwszej grupy 
bocJanow, przekazu.iac swej połowicy 
!ll!ejl'1ce w straży tylnej, by oszczędzić 
.le1 pl'arv przy uporządkowaniu mle
szk~nia Gdy samica wylęguje Jajka, 
małzonek uwija się skrzętnie i troskli
wie znosi jej pożywienie. W czerwcu 
z jaj wykluwaj~ się młode. Niesforne 
i żarłoczne potomsh .... o sprawia wiele 
kłopotów rodzicom, zwłaszcza. gtJy ro
dzina iest liczna. Wówczas stare bo
ciany od rana ~o późnego wieczora są 
w ruchu, pracuJ~c bez wytchnienia na 
stale głodne pisklęta. 

Miłoś~ macierzyńska boćków .iest 
r?zczul~Jąca. .Znane są pOjawiające 
Slę penodycZDIe wypadki. że samiczka 
podczas pożaru budynku wolała racze; 
zgi~ąć .w płomieniach, aniżeli opuściĆ 
znaJduJace się w gnieździe młode. 

Współżycie małżeńskie boćków 
podlega surowym przepisom prawa. 
Biada np. samicy, przyłapanej na nie
wierności małżeńskiej. Po ujawnieniu 
takiego faktu zlatują się samce, bv 
wydać sąd na latawicę" kończący s{ę 
zwykle skazaniem na śmierć . I{rwawą. 
eg7.ekueję nad <lelikwentkę. wykonuje 
rada. sędziowska bezpośrednio po wv
daniu wyroku. Często jednak ginie sa
mica zupełnie niewinnie, .iak świad
czy o tern następujący wypadek. 'V pewnej wiosce na Kaszubach 
Chłopcy spędzili samicę z gniazda i 
zamienili jedno jajo na jajo gęsie. A 
g?y po kilku dniach wykluło si~ gą.
SH;ttko. stary bocian wpadł w iście 
:.sze,vską pasję" i zadziobał swą mał
z?nk.ę, zarzucaj ac jej profanację bo
Clamego gniazda . 

Zachodzą jeszcze inne powodY ska
zania bocianów na śmierć. Gina ·np. w 
czasie ocllotów bociany słabe. chuder
lawe oraz kaleki, niezdolne od odb\'
cia ~ługjei i męczące.i podróży na. po
łudme. Taki · los spotkał w tych 
~niac~, jak. dono~iJjśmy, boćka-kalekę 
w DZIałdowJe. ktorego rodzice zadzio
bały na gnieździe, ponieważ bvł nie-
zdolny do dłuższej podróży. .. 

Wykonanie wyroku jest zawsze to 
same. rlelikwent pa_na bezlitośnie pod 

j ciosami ostn' rh d7iobó'~- brlł l"i bocia-

niej W ten sposób życie zak0l1czył 
podczas jesieunych odlotów młody bo
cian-dezerter, wychowany w pewl'\ej 
wiosce pod Toruniem, któremu popro
stu nie chciało się odbyć podróży "w 
nieznane". 

Dramatem kończą się p.iekiedy 
s~ory o gniazdo. 'vV pewnej wiosce po
wwtu lubawskiego, było to w marcu 
b. r., wrócił stary bocian na swoje 
gniazdo. Gdy ,iuż był uporzą.dkował 
mieszkanie, nadleciał inny, silniejszy, 
od niego bociek, który zmusił prawne
go wlaściciela do ustąpienia. Kilka dni 
potem, gdy intruz spokojnie siedział 
na gnieździe, nadleCIał wyeksmitowa
?y bociek w towarzystwie swej mał
z~)llk~. Z .furją rzuciły się oba na prze
cl\vlllka l zadziobały go na śmierć. 

li. o. 

Gniazdo bocj~nie na wysokości baszty LUe 
bawSlkIeJ w Nowem Mi eści e. 

2& 

"Sila i prawo" 
najnowsza ksiażka 
Romana Rybarskiego 

dla czytelnik6w naszych 
po 5.- złotych 

• administracji "Orędownika" Poznań 
św. Marcin 70 lub P. K. O. nr. 200 14~ .1 __ ... ___ _ 
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~yd:zi w służbie państwowej 

Dziwny "z'bie'g okoliczności" 

•• 
Polska Agencja Telegraficzna. czyli 

popularnie tak zwany "Pat", co rok 
wydaje swój rocznik polityczny. Jest 
to jakby mala encyldopedja politycz
na, obficie zaopatrzona w przeróżne 
statystyki i spisy. Wydawnictwo nie
wątpliwie bardzo pożyteczne nietylko 
dla dziennikarzy czy działaczy poli
tycznych, ale może się przydać każ
demu inteligentnemu czytelnikowi ga
zet. Niestety, ma dwIe wady. Po pierw
sze kosztuje 15 zł . a następnie infor
macje tam zawarte, wyglądaję. trochę 
- jakby to powiedzieć - dziwnie ... 

A więc będzie Jednak w Łodzi "oryginalna pniska" Usta wyborcza dlo użytku Zydów 

Napl'zykład w świeżo wydanym 
,.Roczniku Politycznym i Społecznym" 
na rok 1936 o szkolnictwie w Łodzi 
czytamy: 

... .. szkół powszechnych publicznych 
121. szkół powszechnycb prywatnycb 
84. prywatne gimnazjum Stow. Szkol. 
im. Wł. St. Reymonta. prywatne gim
nazjum im. Jazefa Aba. prywatne gim
na~jum im. Józefa Aba. prywatne gim
gimnazjum Eugenji Ja ZUllskiej-Zelig
manowe.i. pryw. gimnazjum .• Wiedza", 
pryw. gimnazjum Tow. Szkół 2ydow
ski ch. pryw. gimnazjum Izaaka Ka. 
ceneIsona. pryw. gimnazjum Niemiec
kiego Stow. Gimn., pryw. gimnazjum 
Anieli Rothel't. 19 gimnazjów męskich 
(5 żydowskich. 1 niemieckie). 15 gim
nazjów żeńskich prywatnych (4 ży
d<lwskle). 2 scminarja nauczycielskie 
państwowe, seminul'jum Duchowne, 
3 gcminarja nnuczycielRkle prywatne 
(mQskie i żeń kic). Szkoły pa1'lstwowe. 
Handlowa me:. kat Handlowa że11ska. 
Pr1.Omy ł<l\va żeń , kn. Włókiennicza. 
Przemysl<lwo-handlowa żeńska, Wolna 
Wszechnica, Konserwat<lrjum muzycz
ne, 57 zkó1 zawodowych ... ·' 

Tyle o !\zkolnictwie w Łodzi! 
Ani pod rubrYkę. gimnazjów, ani 

pod rubryką szkół pań . twowych niema 
wzmianki o gimnazjach pu'lstwowychl 
Dla "Pata" w Lodzi nie istnieje gim
nazJum państwowe lm Prez. Naruto. 
wicza, gimnazjum państwowe lm. MI. 
kołaja Kopernika, ani gimnazjum 
miejskie im. Marszałka Piłsudskiego! 
Natomiast "Pat" reklamuje żydowskie 
gimnazjum Kacenelsona I 

Kim są ci panowie, dla których 
ważniejsze są żydowskie gimnazja Ka
ceneisona, Zeligmanowej. "Wiedza" i 
Towarzystwa Szkół Żydowskich, niż 
państwowe gimnazja? Są to panowie: 
"Adam" Halbersztad - Żyd, "Stani
sław" Sapociński recte Sapo czyn er, 
ochrzczony przed paru laty i jedyny 
"aryjczyk na okrasę" 'Vacław Wagner. 
Rozumiemy teraz, czemu rocznik ,.Pa
ta" bardziej jest podobny d<l żydow
skiej reklamówki. niż do wydawnic
twa państwowej instytucji... 

Gdyby było to wydawnictwo prY· 
," .. atne, m<lżnaby mówić tylko o żydow
skieJ bezczelności, o lel{ceważeniu pań. 
stwowyt:P instytucyj i reklamowaniu 
gimnazjum I\'acenelsonów ze szkodą 
d,\a gimnazjów nieżydowskich. Lecz 
braknie słów, gdy urzędnicy państwo
wej instytucji wymieniają. gimnaz.ia 
I{acenelsonów. a przemilczają. naprzy
kłnd gimnazjum im. Marszałka Piłsud-
skiego... . ha. 

Socjalistyczna 
"wdzięczł10ŚĆ" 

Ł ó d ź, 4. 9. - Onegdaj w redakcji 
naszej zjawiła się niejaka Bronisława 
Domaniecka i opowiedziała histor,\, 
swego życia i pracy politycznej w P. 
P. . Jako czynny członek frakcji re
wolucyjnej, wraz z m~:lem swym Sta
nisławom Florczakiem, który znany 
był pod pseudonimem "J{oza.k", wal
czyła w latach 190·i---6 narówni z męż
czyznami. W tym cza ie traci mQża, 
który w pamiętnej wyprawie pod Beł
dów zostaje przez kozaków zabity, 

Od tego czasu pracuje sarna, aż do 
chwili, kiedy powstała Ojczyzna. Bro
nisława Florczakowa wychodZi oru\.i 
raz zamąż, jednakże po niedługim cza
sie zostaje powtórnie wdową, pracu
jąc w fabryce, jako zwykła robotnica. 
Należą,c w dalszym cią.gu do partji P. 
P. S., regularnie płaciła składki i sto
sowała się do wszystkich regulaminów 
obowią.zuj ących ,; towarzyszów"-człon
}{ów. Jednakże rok 1932 przyniósł Do
manieckiej nieszczęście. Złożona cho
robą, nie jest w stanie utrzymać się 
b ~ z źródła zarobkowego, tem bardziej, 
że praca w fabryce jest już dla niej 
za ciężka. 

Idzie więc do swych "towarzyszów" 
i vrosi o pomoc w uzyskaniu jakiego

Ł ó d Ź, dnia 4 września. 
A więc będzie jednak w Łodzi "ory

ginalna polska" lista wyborcza do u
żytku Żydów l Wprawdzie tylko w jed~ 
nym okJoęgu śrÓdmiejskim (okręg X.), 
ale będzie. Żydowscy fabrykanci, ży
dowscy adwokaci, lekarze, jubilerzy i 
szmuglerzy, udają,cy rasowych Pola
ków, będą mogli głosować na "orygi
nalną polską" listę, będą mieli znowu 
swoją "jedynkę". A zdawało się już, że 
nie będzie dla nich polskiej listy, że 
będą musieli wyrzec się głosowania, 
albo przeprosić Sl~ z AgudQ. i na jej 
listy glosować, o ile nie potrafią zde
cydować się na socjalistów albo na ... 
'Vaszkiewicza i Chadecję. 

W lO-tym okręgu. śródmiejskim 
sprawa ta była dla Żydów wprost tra
giczna. W okręgu tym mieszka. więk
szość fa.brykantów żydowskich, wy
chrztów, Zydów zajmujących wyższe 
posady pa11stwowe, magistrackie i w 
kasi o chorych. W tym okręgu mie
szkaję. Żydzi, grywajQcy w bridża t~"l
ko w "polsl{iem" towarzystwie, jed
nem słowem Żydzi, pchają.cy się na
halnie do polskich środowisk. CI Ży
dłi głosowali dotychczas na listy be
becklę, na "jedynki". I dla Żydów za
brakło li. ty przy obecnych wyborach. 
Łatwo sobie wyobrazić, Jak się w tej 

sytuacji c7.uli. Zrozumieli przecież, że 
między Polakami niema dla nich miej
sca, że Polacy nie życzą sobie więcej 
dopuszczać ich do swoich spraw p011-
tycznych. 

Zebrali się więc "spolszczeni" Żydzi 
ze śródmieścia, abY radzić nad swoją 
marną sytuacją. I zapadło postanowie
nie, że trzeba koniecznie wyszukać 
kilku "Oryginalnych" Polaków, którzy 
zdecydowaliby się wystawiĆ listę "bez
partyjną" - czysto "gospodarczą", ft, 

przy tern "polską". na którę. mogliby 
głoRować Żydzi, którzy ze swoimi ro
dakami, noszącymi jarmułki i pejsy, 
nie chcą mieć nic wspólnego, a z so
cjalIstami i komunistami spotyka1!), 
się bez świadków. lecz na nich nie 
głosują., bo im "Żydem" śmierdzą. 

Chodziło tylko o to, czy znajdą. się 
w Lodzi Polacy, gotowi pójść Żydom 
na rękę. Czy znajdą. się w chwili, w 
której nawet patentowani j;ydortle 1-
byłego B. B. ostentacyjnie od Żydów 
się odsuwaj ą. i raczej rezygnują z u
dzialu w wyborach, niżby mieli iść 
do urn razem z Ż,"dami. 

Znaleźli gię Jednak. Panowie Kop
czyński, Fiedler i Zejda. plenipotent 
szeregu fabrykantów żydowskich, u
tworzyli "bezpartyjny" i czysto "go
spodarczy" komitet wyborczy i posta-

Lit bOlU arodowego 
Przed wyborami w Łodz'i 

Na ogólną liczbę 115 kandydatów do Rady miejskiej w Łodzi 
z listy Obozu Nil:ro,dowego kandyduje: robotników fabrycz
nych 26, I"C)botmkow sezonowy ch 8, bezrobotnych robołn·ików 
6, rzemieślników 23, kupców 14, adwokatów 5, lekarzy 2, 
urzędników 6, oficerów rez. W. P. 2, tramwajarzy 2, inżynie
rów 2, nalIczycieli 2, właścicieli nier ~chomości 7, majstrów 
fabrycznych 5, inwalidów woj. 'ł dozorców domowych 2 

i szoferów 2. 

Listy wyborcze Obozu Narodowego w Łodzi otrzymały 
w poszczególnvch okręgach wyborczych nast. " .. mery: 

okręg I nr. 4 okręg V I nr. 5 
okręg II nr. 3 okręg V II 111". 4 
okręg III nr. 5 okręg VI D I nr. 4 
okręg I V nr. 4 okręg I X nr. 3 
o,kręg V nr. 5 okręg X nr. 4 

Numerv lisi wyborczych W Łodzi 
Ł Ó c1 Ź. - Ostat.eczny u]~ład list, 

któl'e stają do walki wyborczej po za
mknięciu okresu zgłaszan ia w dniu 
wczorajszym przedsta.wia się natoltQpu
jąco: 

Okręg IV: 4 - Obóz Narodowy, 5 _ 
Bund, 6 - Mł.-Niemcy, 7 ~ t. zw. 
chrześc .-nar. front rob .. 8 - ZZZ 9-
Polski Front Berobotnych. ' 

Okręg V: -4 - Stow. Wł. Nieruchom. 
przedmieść; 5 - Obóz Narodowv' 6 _ 

We wszystkich okręgach za wy. Bund, 7 - t. zw. chrześc. nar. ·f~. 1'0-
jątkiem IX numer 1 otrzymała. lista botniczy; 8 - Niezależny komitet 1'0-
Niemiecldego .zwię,zku Ludowego. '''" botników i pracowników (sanatora 
IX okręgu socjaliści zgłosili fikcyjną Sznajdera), 10 - ZZZ; 1t _ Zbloko
listę komitetu radvkalno-demokratycz- wane frakcje żydowskie. 
n('go, by w tell sposób otrzymać we Okręg VI: 4 - Stow. wł. nierucho
wszystkich okręgach dla swej listy nr. mOl3ci, 5 - Obóz Narodowy, 6 _ Bund, 
2. Komitet wyborczy Niepodległościow- 7 - t. zw. chrześc.-nar. fr. robotno 8-~ 
ców frakcji rewolucyjnej i klasowych ZZZ. ' 
związków zgłosił listy w 8 okręgach Okręg VII: " - Obóz Narodowy; 5 
za wyjątkiem okręgu II i IX i otrzy- - Bund; 6 - Młodniemcy; 7 - t. zw. 
maI dla swych list nr. 3. Dalszy układ chrześc.-nar. fr. rob., 8 - Polski Ko
przedstawia się następująco: mitet 'Vyborc:r.y, 9 - Blok s.ionistycz-

Okręg I: Nr 4 - Obóz Narodowy ny; 10 - ZZZ, 11 - Zjednoczony blok 
nr. 5 - życlowski "Bund"; nr. 6 Stron- żydowski. 
nictwo młodo-niemieckio. 7 - t. zw. Okręg VIII: .& - Obóz narodowy 
chrześcijallsko-narodowv front robot- 5 - Bund, 6 - Mlodonlemcy, 7 - 't: 
niczy, 8 - ~anacyjny ZZZ, 9 - Zjedno- zw. chrzel3c. nar. fr<lnt. rob., 8 - ZZZ. 
czony blok żydowski. Okręg IX: 3 - Obóz Narodowy. 4 

OkrQg II: 3 - Obóz Narodowy, ,,- - Bund. 5 - Blok sjonistyczny, 6 _ 
Bund, 5 - Eojoniści, 6 - zjednoczony dywersyjny narodowy chrześc. front 
blok żydowski, 7 - t. zw. chrześć-na- pracy, 7 - t. zw. chrześć. nar. front 
rodowy front robotniczy. (NKR). robotniczy, 8 - zjednocz<lny blok ży-

Okręg III: 4, - Stow. Wlaśc. Nie- dowski. 
ruchomOŚCI przedmieść. 5 - Obóz Na- Ok.r\lo X: ,- Obóz Narodowy, 5 _ 
rodowy, 6 - Bund. 7 - t. zw. chrześc.- Bund. 6 - Młodoniemcy, 7 - t. zw. 
n~rodowy fl'on~ robo~njczy, 8 -:- MłOdO-I c~rz.eśc. nar. front robotniczy, 8 - sjo
nIemcy, 9.- ~llezal~zny k<?n:1tet wy. mŚCI, 9 - <lbywatel~ki k~mitet gospo
borczy dZlehllcy wldzewskleJ, 10 - {]arczy, 10 - Zjednoczony bl<lk żydow-
ZZZ. . ski, 11 - Poale Sjon prawica. 

f2!!!!2! 

ko :wiekbą.dź poparcia, w otrzymaniu zamą.ż traci wszelkie prawa do dOp<>- wiele pom<lgla. Dlaczego? Niewiado
I rlź lże:szej pracy, bądź możności za- minania się pomocy. Natomiast zapo-I mo. Dość, że obecnie dawna bojow
I'obkowania. Tutaj jednak P<> kilku- mogi nie otrzyma, gdyż na to jest niczka P. P. S. chodzi boso i musi że
n' ; p s:ęcznych zwodzeniach, oświadczo- Opieka Społeczna. brać, aby nie umrzeć gdzieś zdała pod 
U D jej, że wobec powtórnego wyjŚCia' Niestety, i Opiel,a Społeczna nie- płotem. ' 

wili swoje kandydatury w lO-tym o
kręgu śl'ódmiejskim. Zgodzili się ode
grać rolę kandydatów, na których mo
gą glosować Żydzi. Zobaczymy ile te;il 
jest w śródmieściu Żydów. którzy "ko
niecznie" musza mieć swoich Pola~ 
ków. na których mogliby głosowa~. 
będzie ich można dobrze policzyć, bo 
Polak żaden swego głosu na tę listę 
żYdowskiego pogotowia. ratunkowego 
nie odda . 

Okazuje się, że Żydzi zawsze znajd!) 
jakiegoś Jagiełłę, nawet w dzisiej
szych czasach. 

Do tych, którzy nie wiedzę. kto to 
taki ów Jagiełło, nadmieniamy, że 
przed wojnę. Żydzi nie mieli ' prawa 
wystawiać swego żydowskiego kandy
data przy wyborach do carskiej Dumy. 
Podr:zas pewnych wyborów Żydzi war
!'-zawscy nie chcieli głosować na kan
dydatów, zgłoszonych przez stronnic
two polgkie i zaangażowali sobIe 
niejakiego Ja~iełłę, aby z ich ramienlll 
kandydował do Dumy. Jagiełło zgodził 
się wystąpiĆ w roli kandydata źydow
skiego. Do Dumy wszedł, bo wszyscy 
Żydzi warszawscy oddali nań głosy -
ale wszedł także do historji .lako naJ
doskonalszy, . tuprocentowy typ repre
zentanta .,polskich" Żydów. 

Ciekawe, jak będzie się nazywał 
Jagiełło łódzki, jeśli dojdzie clo tego. 
że owa "gospodarcza" lista zdobędzie 
jeden mandat. TEN. 

E 

Za kulisami 
soc Jalistyczny'ch pociągnięć 
Ł ód 1" 4. 9. - W czasie. ()oocnej 

kampanji przedwyborczej na każdym 
kroku ujawnia się współdziałanie so
cjaJlstów z komunę., oczywiście pod 
jedną komendę. - żydowską. 
Zasadniczo w głoszeniu demagogicz

nych haseł socjaliści niejedn()kr()tnie 
prześcigaję. najzagorzaJszych komuni
stów. Prześcigaję. ich również w wy
woływani.u awa.ntur. 

Charakterystycznem jest, że zgod
nie z zarzę.dzeniem tajnych organlzato_ 
l'ÓW całej akcji socjal - komunistycz. 
nej, mają.cej na celu nie tyle wywal
czenie zwycięstwa dla "czerwonej Ło
dzi", jak to głoszę. socjaliści, ile po
wstrzymanie żywiołowego dążenia pol
skiego społeczeństwa d() wyzwolenia 
się z gospodarczej zależności żydow
skiej, działalność tajnYCh agitatorów 
została znacznie osłabiona. Nie miało
by to zresztą taclnego sensu narażać 
się na "wsypę", gdy można be,zkarnie 
szermować uŁartemi hasłami demago
gji komunistycznej pod szyldem PPS. 

PPS przechwala się, że jeszcze przed 
wyborami odniosła zwycięstwo. groma
dząc na listach kandydatów 20.000 pod
pisów wyborców. 

Jestto system, który doniedawna 
tak powszechnie stosowali towarzysze, 
operujący na gruncie "sanacji". Obec~ 
nie PPS zastos<lwuje ten system u ~ie
bie, aby wywoływać nazewl1Q,trz wra
żenie o rzekomej swojej sile. 

Nie wch·odząc w to, ile tych podpi· 
sów naprawdę jest, musimy jednak 
pOdkrooIić, że w fabrykach de.legaci 
socjalistyczni obchodzili robotników i 
poprostu zmuszali ich groźbą do złoże
nia podpisów. Takich wypadków te
roru zanotowan<l wiele. 

Przy okazji notujemy znamienny 
fakt: w Polsce oficjalnie zakalano 
wszelkich zbiórek, cz też okazywania 
pomocy którejkolwie-k z walczących w 
Hiszpanji stron. Położenie robotników 
naszych jest marne, zarobki niewiel
kie, każdy grosz ma ' zgóry swe prz&
znaC7enie, a jeszcze brak na pokrycie 
najpilniejszych potrzeb. Tymczasem 
towarzysze socjaliści, a częściej ukryci 
w s<lcjalistycznych związkach komuni
ści, skrycie zbieraję. względnie usiłują. 
zbierać składki na komunę hiszpańsk~ 

Al9 wypadek wydZierania z kiesze
ni robotnika krwawo zarobionych gro
szy nie jest pierwszy w dziejach PPS. 
SocjaliŚCi zbierali już poprzednio i na. 
pomoc dla austrjackich marksistów, 
urządzali strajki, pozbaWiając robotnf~ 
ków zarobku, słowem robili wszystko 
dla urojonej S<llidarności międzynaro
dowej. tylkO najmnIej dla robotnika 
polskiego. 
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Hal'Jo! Ala Zajączkówna w BieJt;.ku: Widzę, te wa:kaeje miałaś łaodnEl, 
wMołe, zdrowe i urozmaicone. Bardzo się z te.g(} cieszę. Grzybobranie, to za
jQcie rczkoszne, ale trzeba się doorze znać na grzybach, bo inaczej duże ni&
szczęście gotowe. Zamiarowi założenia własnej bibljotek,i mogę tylokc przy
klosnąć. Każdy bowiem powinien dążyć do tego, by posia.dać własne, bibljo
teczkę, jest to przyjemność najpoty<teczniejsza. Życzeniu Twojemu czynię 
r;adość poniżej. Sciskam Cię. - ROJllUś ZaJączet w BiellSk'1l: A więc cie6llyez 
się jUlż na sz'kolę? to mi się p odołJ a.. A czy już pOBtanowjo-ne, te będziesz w za
!kładzie O. O. Pijarów? Dzięi){,uję Ci eerdeeztnie ea !ott>grafję, włączyłem j8, 
do ,albumu moich przyjaciół; a1llbum ten ,Jlowoli się już zalPelnia.. z czego 
ba.rd,zo się cieszę, Iponiewa.iŻ bardzo jest miło znać twarzycZlki swoich P'l'ZY
jacióJ. Scl51kam Cię j caluj-ę. - Oleńka C~uJewiczóWDa w Poznaniu: Slicznie, 
te napisałaś, i 'powiem Ci zaraz na wstępie, te na·pisałaś bardzo ładnie i bez 
blr;d'll. A .ponieważ tak bardzo się Tobie tpodo1bam i z taką. nieeierp!iwośeie, 
oczekujesz każdego mego nowag{) zeszyciku, dlatego myślę. te 'P'O~06taniesz 
roi już na zawaze wierną ·przyjaci6Iką. I dla/tego te>! przyjmujll Ci~ do Koła 
mQich przyjaciół. Sciskam Ci~ i całuję. ..... Henryk Jarecki w Poz.naniu: 
Widzę z Twego miłego liści'k'U, te i w Tobie mam bard'w wiernego przy ja
dol'a, więe i Ciebjeprzyjrmuj~ do Koła mt>ich p·rzyjaciół. Słusznie robisz, 
&kładając Bobie wszystkie numery "M, P.", na <końcu rok'U dodamy kartę 
tytułową i szczeg6łowy spis rzeczy całego rocznika, i dzięki temu )Jędzle 
ładna. duża książ,ka. Zapytujesz z żalem, dlaczego juiŻ nie opO'wiadam przez 
Radj-o. O to samo za'py't1wała jl1Ż BOIŹeln.ka i o,trzymała odpowiedź w 'Zl!C!Złym 
n'Ume.rze. Pozdrawiam Cię i śr:iskam. - Urszula, Asia i IIr1arjllll Kozerowla, 
Nlusia Matuska, Jadwiga i RaUna Kwaplńskle or3.% Danka KiJewska w Ra
domiu: Nie macie pojęcia, ja1k bardzo mnie uradował WaBZ list. dzięki któ~ 
remu poznałem gromadkę tak dzielnych pr:tyj.aciół-narod'O'wców. To. co uczy
niliście, to już kawałek rOD1)'ty społeczno-O'bywatels'kiej, bo urządziliście 
wie~ornicę z deklamacjami, śpiewami, tańcami i przedstawieniem teatrall .. 
nem na dOIbre cele, a więc na ko'ściólparafjalny, na budowQ kościółka w Bor
kach, na biednych, no i na Chrobrego. Nal~y Wam się 'La to serdeczna ;po
dzllj,ka i pochwala. Jestem przekonany, te Pol&ka doczeka się z Was dużej 
!pociechy. Cała, też Wasza, gromadkę ;przyjmuję od ra:z.u do Koła moich 
przyjaciót. A napiszcie do mnie zno''I''''\1 przy sposobności, dOlbrze? SciS'kam 
Was wszystkich i serdecznie p~)lLdrawjam. UOłOOl! - Mewunia Pnewoska 
w Wyl'zysku: No, nareszcie odpowiedziałaś mi na moje pytania. $'J,icznie, 
teraz przynajmniej wiem, Co Ciebie najwięcej ~j'ffi~lje, orl!-z te je$~eś halr
ceI"ka,. Życzę Ci tE,ż z całego serca, ateby s.'pełmły Się TWOJe pr&igmenia W 
do wyjazdu w przyszłym roku na obóz na Huculszczyźnie. Za logogryf d~ię. 
kuję, dobry, zamieszczę. Czuwaj! - Urszu1ka Wlem:orkbwna w Poz,na.mu: 
Przedewszystkiem dziękuję Ci eerdec%nie za. te do:bre miłe tyczenia. A dalej 
widzę, że wa,kacje przebyłaś ładnie i zdrowo, i te. murzyniątko z. świeżym 
zapaserm sił i humoru z.ę:bierze się teraz do nO'Wej pracy Bxkoltne], by stać 
się uczenic!1, dzielna, i uzyskać jak najleps.ze wyniki. o czem świadcz~ ta'kte 
i wierszyk Twój "Po wakacj- ch". Wszak 1. e piszesz w nim: "Z nauki czer
piem wia,domości dla dal~kiej .~aszei. przyszł{)śc.i, dla da/I~2~o życia D.a
szego, do pracy ~ycia cnotllwe,go . A WIęc tyczę CI wytrw~'Illa l ,powodzęnl~ 

Pragną korespondowaf: 1) Ala Zają.czJ<ówna, uczemca 'kI. VI pragme 
korespondować z rówieśniczka, z Poznania. Która IZ. Koła moich przyjaciół 
ns.piszoe do lIliej? Adres jej w Bielsku "Dom Po~ki". 2) ROm'1l6 Zajączek (ten 
sam adres co wyżej), uczeń kI. III pragnie k.oree,pondowat z mlody.m l1aro-; 
dowcem. r6wieśnLkiem. Kto z WaB ną,pis:ze do nie.go1 
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PlO waka,cjach 
(Garwęda dWUMiesta) 

Kaźda rzecz ma swój koniec. 
tylko kij ma dwa konce. I kieł
basa, takźe. Ale wakacje mają 
początek i koniec. Początek byt 
pełen uciechy, ale już minął, -
kon' ec wakacyj jest dla wielu 
bardziej smętnawy. Za parę dni 
trzeba będzie pożegnać się z 
beztroską swobodą wakacyjną. i 
zabrać się do roboty. 
Swoją drogą dwa i pół miesił!

ca wakacyj - to kawał czasu. 
Wystarczający i na wycieczki, 
i na zabawę, na wypoczynek i 
na zdobycie nowych sił do pra
cy. Mam też nadzieję, że wszy
scy zdrowo przebyliście ten czas 
wakacyjny, i że dał on Wam 
dużo miłych wspomnień. 

Ciekaw też jestem, czy pa
miętaliście o mej radzie - bo
daj do polm~'y wakacyj: czy co
dziennie gOdzinkę ćwiczyliście 
się w ładnem pisaniu i głośnem 
czytaniu, w przerabianiu róż
nych lekcyj. Myślę, że tak, i że 
dzięki temu wdrożycie się tem 
łatwiej do pracy w tym nowym 

roku szkolnym, i że odrazu weź
miecie się pilnie do nauki. Pa
miętajcie bowiem, że rzecz to 
najwazmejsza, ażeby zaraz od 
samego początku pilnie się u
czyć. Wierzcie mi - kto od sa-

. mego początku nie przykłada 
się do nauki, ten pod koniec ro
ku szkolnego nie dogoni już 
czasu straconego. A potem -
tak, potem złe świadectwo i 
płacz i smutek wielki dla le
niuszka i dla rodziców. Ale ja 
wiem, że Wy wszyscy, moi Ko
chani, przykładać się będziecie 
pilnie do nauki od samego po
czątku, że spełniać będziecie 0-

choczo z radością swe obowiąz
ki względem siebie, względem 
rodziców i szkoły, A jeśli O tem 
dziś mówię, to tylko dla przy
pomnienia tak zwanym "dojutr
kom", którzy. wszelką. pracę od
kładać lubią do jutra, na ostat
nią chwilę. 

Powied.ziałem, iż wierzę, że 
spełniać będziecie, Kochanięta, 

swe obowiQ.zki ochoczo. z rado· 
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śeią.. Owóż ochota do pracy ira· 
do~ć przy pracy - to rzecz wiel
ka, niezmiernie ważna. Wszak
że tz~sto Wam już mówiłem, że 
niema nic tak pięknego, jak sta· 
ła radość i pogoda w sercu czło
wieka. Człowiek o sercu po
godnem i radosnem podobny 
jest do anioła: nigdy nikomu 
nie Ż~TZY nic złego, nigdy niko
mu niczego nie zazdrości, za
wsze jest szczery i prawdomów
ny, zawsze raduje się szczęściem 
bliźniego, jest uczynny dla 
wszystkich i miłosierny dla 
biednych. 
Człowi~ o sercu pogodnem i 

radosnem inaczej się też bawi 
- swobodniej i weselej i przy
jemniej, i grymasami nigdy za
bawy nie psuje. I pracuje także 
inaczej: łatwiej się uczy, szyb
ciej i dokładniej odrabia swoj~ 
pracę, swoje zadania szkolne, i 
jest dobrym duchem swego oto
czenia, swych kolegÓow i koleża
nek. 

A więc Kochanięta, na po
cz~tku tego nowego roku szkol
nego życzę Wam z całego serca, 
ażeby owa radość i ochota to
warzyszyły Wam stale i nie o
puszczały \Vas nigdy, ani na 
chwilę, a będzie \Vam zawsze 
dobrze w szkole i w życiu, i wy· 
rośniecie zczasem na dzielnych, 
prawych obywateli naszej Oj-
czyzny. 

Wujek 

Kochanięta! Zaczyna się no
wy rok szkolny. Kupować trze
ba nowe podręczniki szkolne, 
przybory szkolne, mundurki, 
czapki, odznakI.· Wobec tego 
przypominam, że świętym obo
wiązkiem Polaka jest kupować 
wszystko, co potrzebne, wył,cz
nie w składach czysto polskich 
i chrześcijańskich, z bezwzględ
nem pominięciem składów ży

dowskich. Pamiętajcie, Kocha
nięta, o polskiem przykazaniu 
narodowem: Swój 'do swego! 

Jaka praca, taki zysk 
Pewien ogrodnik miał dwóch 

synów. W maju darował oby
dwom po ślicznem drzewie ja
błoni Jednego wzrostu, jednego 
gatuuku, jednej czerstwości b~r

ły oba te drzE'wa i choć stał~ 
na dwóch przE'ciwnych kOllcach 
ogrodu, oba zarówno oknrte bY
ły kwiatami. 

- Synowie moi! - rzekł do 
nich: - daj~ wam piękne i jed
nakowe dary; od' ,vas zależeć 
będzie pięJmość ith w jednako
w.vm ::.tanie utrz~· mać. Ale 0-
stt·zegam. żp bE'Z prac~ i stara
nia tu się nie obejdzie. 

Stari-\Zy syn, uważny i piln~, 
87.('7.\'-'] i,,~· 7' podarku ojra. 

umiał się z niem obchodzić. 
Obrał drzewo z robactwa, przy
wiązał do pala, skopał wkoło 
ziemię, żeby wilgoć lepiej do
chodziła, słowem - był praw
dziwym jego opiekunem. 
Młodszy, płochy i niedbały, 

zapomniał zupełnie o swojej ja
błoni i dopiero w październiku, 
gdy w całym sadzie do zbiera
nia owoców się wzięto, przypo
mniał ją sobie. Pobiegł do drze
wa, ale ani jednego jabłka nie 
zastał; część owocu jeszcze w 
zawiązku lif'zki r.jadły, resztę 

wiatr strącił. Zasmucony, po
szedł obejrzeć ,jabłoń brata j 
7.numił'll się na jej widok. Drze-
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Niejednokrotnie panna Cie
kawska na takich wyprawach 
spot,rkała się z myśliwymi. Gdy 
tylko któraś z żyraf dojrzała 
niebezpieczeństwo, całe stadko 
podrywało się do biegu. Małe 
koniki myśliwych pędziły za 
niemi galopem. Żyrafy, podska. 
kując lekko, - rzucały się do 
ucieczki, puszczały się galopem, 
któremu byle koń nie zdoła do
równać, i uciekały do lasu. 

'Ale myśliwi mieli ze sobą 
brOll paln~. Kula biegnie szyb
ciej od naj szybszego stworze
nia. Niejedną żyrafę ze stadka 
dogoniła ona i położyła trupem, 
W jednej z takich ucieczek zgi
nęła matka naszej panny Cie
kawskiej, trafiona celną kul~ 
w grzbiet. 

W innej znów pogoni padła 
ofiarą panna Ciekawska. Nie 
trafiła jej coprawda kula, ale 
myśliwy na szybszym jakimś 

koniu rzucił za nią lassem. Las
so owinęło się dookoła jej nóg 
i panna Ciekawska padła spę
tana, nie mogąc biec dalej. 
Myśliwy zszedł z konia i po

chylił się nad swym łupem, 

Panna Ciekawska spojrzała na 
niego swemi pięknemi, smutne
mi oczami. Nie wydała żadnego 
głosu przerażenia, czy rozpacz)', 
bo żyrafy nie mają głosu. Tylko 
patrzyła. 

Myśliwemu, choć nie był bar
dzo czułostkowy, żal się jej zro
biło: 

- Nie martw się, - powie
dział do niej! - Nie zrobię ci 
krzywdy. Pojedziesz sobie do 
Europy. Będziesz żyła .. w Ogro
dzle Zoologicznym. 

I tak się stało. Żyrafę spętan~ 
poprowadzono najpierw pomię
dzy dwoma końmi do obozu 
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myśliwych, gdzie było już wie
le najróżniejszych zwierząt w 
klatkach. Zbudowano dla niej 
zagrodę. Nie działo jej się tutaj 
źle. Dostawała jeść i pić, ale 
nie miała już wolno'ści. 

Potem wraz z całym tran
sportem zwierz~t, wśród któ
rych było też kilka żyraf, wie
ziono ją wozami, później stat
kiem przez morze, a później po
ci~gami, Dla żyrafy to była 
strasznie męcząca podróż. Nie 
wszystkie towarzyszki niedoli 
j~ przetrzymały, Panna Cie
kawska trafiła wreszcie do na
szego Ogrodu Zoologicznego. 

Chodzi po swojej zagrodzie i 
chyli we wszystkie strony małą. 
główkę na długiej szyi. Jakby 
nasłuchiwała ciekawie. 
Może chciałaby usłyszeć jakie 

wieści ze swej ojczyzny, 
z Afryki. 

T. Kras=ewski 

Czy'1eln.tcy 
"Mego Przyjaciela" 

pomagaj, budować samolot 
"Chrobry" 

W dalszym ciągu nade",lali: 
Elka Palu.sz'kie\vicz6wna -
Śrem 

Adam Kowalski, Puszczyko
wo 

Jnlanta i Jerzy Han:szowie, 
Gdynia. Zebra~e na przed
stawieniu "Na św. Grze
gorza idzie zima do mo
rza" 

Urszulka, Asia i Marjdn Ko· 
zero wie. N iuc;, , Matuc3ka, 
Jadwig-a i Halma Kwapiń
skie oraz Danka Kijew
ska w Radomiu 

0,10 

0,50 

3,50 

1,50 
Krysia Majewska. Zanie

my::'l 0.25 
Razem zł 6,15 

Z poprzednio kwitowanemi 
złooyli nasil)rzyjaeiele do-
t,yehCZ&6 zl ?!'l .ZO 



Kalendarz ",m.-tat. 
Wrzesień 

5 
Sobota: '''a wrzyllca m. 
Niedziela: Eugenjusza 

Kalendarz słowialiski 
Sobota: Wo·dzislawa 
Niedziela: Drogo"dda 

Słolica: wBchód 5,09 

Sobota 
zachód 18,32 

Długość dnia 13 g. 23 min. 
Księżyca: wlOchód 19,41 

zachód 10,42 
Faza: 4 dzień po pelni. 

Adre1 reon[B i admiaistratn , todtt 
telefon redakcji. admlal.trll«lJ. lU-SS 

Piotrko .... ka 91 
God:z.iny przy j~ dla inte ........ 

od 10·-12 -sc_ cs& 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejez j dytUfUją a'Pteki: Kas· 

perkiewicz. Zgier::ka 54, Rychter i Łobo
da, 11 Listopada 36. Bojarski 1 Schatt.. 
,przejazd 19. Zundelewkz (Zydl, Ptotr~o.w
ska 25, Cz. Rytej, Kopernika 26, M. LIpIec 
(Żyd), Piotrko\\ska 193, Kłopotowc:;kl i S-ka 
Rzgowska 147. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: teol. 102·4C. 
Pogotowie ub ... :t.piecz&loi: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8-
Teatr Miejski - "Tajny agent". 
Cyrk "Arena" (Wólczańska 111/113) -

Dziś przedstawienie o godz. 13,30. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Zbrodnia i ka:-a". 
Corso - "I!'. P. 1 nie odpowiada" i "O

statnia serenada". 
Capitol - .,Sr:yfr Nr. 77". 
Ikar - "Sen nocy letniej" i "Kobiety 

IW jego :tyciu". 
Miraż - .,Harry Lloyd". 
Mimoza - "Czerwony sułtan". 
Oświatowy "Legjon oieuf>traszo· 

nych". 
Przedwiośnie - ,.Czarne róźe". 
Palace - "Kaprys markizy Pompa; 

dour'·. 
Stylowy - "Pieśń nocy". 
Rialto - "Jej ekscelencja Babka". 

POGODA WCZORAJ 
Komunika t łódzkiej stacji meteofalo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 5 
września. Temperatura w ciągu doby u
bieglej: najwyższa plus 16,4, najniższa 
plus 7,t Ba~ometr: 71-2. Tendencja: staly 
stan ciśnienia. Słabe wia try pałudniowo
wschodnie. 

'JAKA BĘDZIE POGODA 
W ciągu. dnia pogoda sloneczna bez 

większych zmian. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
ZEBRANIE DOZORCóW. W dniu 6. b. 

m. (niedziela), o godz. 2 po południu w sa
li przy ul. Targowej 5 (nar. Przejazd) od
będzie się zebranie członków Związku Za
wodcwego Dozorców Domowych "Praca 
Polska", oddział w Lodzi, w sprawie ma
sowego wypowiadania pracy dozorcom I 
Inny oh postulatów zawodowych. Wstęp 
wolny dla wszystkich dozorców w Loda:i. 

Zjednoczenie Zawodowe "Praca Polska" 
zarząd okręgu łódzkiego, Lódź, ul. Piotr
kowska 92, telefon 262-88. 

KOMUNIKATY 
Pielgrzymka z Lodzi do Tumu i Lęczy

cy. Obywatelski Komitet Odbudowy Archi
kOlegjaty Tu'mskiej, pragnąc zapoznać 
szerakie rzesze społeczeństwa katolickie· 
go z zabytkami historycznemi Ziemi Łę
czyckiej. organizuje w dniu 6 bm. (niedzie
la) p.ielgrzymkę pociągiem popu~arnym z 
odzi do Tumu i Łęczycy. Pątnicy wyjadą 
po prymarji w kościele ?Iatki Boskiej 
Zwy'Cięskie.i o godz. 8 min. 06 z dl\"orca 
Łódź Kaliska do Łęczycy. Po powitaniu 
pzez p. dr. Pajdaka, miejscowego starostę, 
pielgrzymki udadzą się do Tumu. Po ura' 
czystem nabożellstwie w Archikolegjac:e 
Tumskiej pątnicy pod kierownictwem 
członków Tow. Historycznego Łód7.kiego 
zwiedzą staroźytną świątyni~, skal'biec i 
odresta}.lroV'.'ane wieźe kościelne. W godz.i
nach popoludniowych pielgrz)1mki będą na 
J.abożeństwie różańcowem w kościele far
nym w Łęczycy oraz zwiedzą tam ruiny 
zamku królewskiego. Karty uczestnictwa 
w cenie zł 2.- nabywać można w Sekre
tarjacie Akcji Katolickiej, ul. Gdańska 
n 111 w godzinach biurowych. we wszy
S~k,ich parafja.ch lódzkich i kościołach f;
l,alnych, oraz w księgarni "Przyszłość". 
I{ierownictlVo techniczne pielgrzymki ob
jęli: ks. kan. Stan. Nowick,i, p. prof. Z. 
IJ ajkowski i p. prof. Z. Lorenc. 

Rejestracja mężczyzn, urodzonych w 
1918 roku. Wydział WOjskowy (ul. Piotr
koW'slm nr. 1G5, I piętro - frant) przepro
wadza reje,strację mężczyzn, urodzonych 
w 1918 roku - obywateli Rzeczypospolitej 
zamieszkałych oraz przebywających na te
renie m. Łodzi. 

Rejestracja odbywa się w g;odzinach 
cd 8 rano do 15. w soboty od 8 do 13 i pół. 
W dniu 5 bm. do rejfl<Stra,ii zglo-sić się po
winni mężczyźni, zamieszkali nil. terenie 
II komisarjatu P . P., których nazwiska 
rozpoczynaja. się od liter: A. B, C, D, E, 
F G, II, oraz mężczyźni, zamieszkali na 
terenie VIII komisarjatu P. P., którycb 
nazwiska ror.poezYll.aJa sie od liter: A, B, 
C D, E, F. G, II. 

, 
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Fabrykanci' dyplomów w kryminale .JUDAICA 
On bOjkotował Niemcy. Na szosie z Wie

lunia do Łodzi zatrzymano wóz należący do 
Zyskinda Krawca z Wielunia. W czasie 
rewizji, r:naleziono na woz.ie kil1{adziesia"t 
kilo przemyconych towarów niemieckieg.~ 
pochodzenia, a więc sacharyne, tyton 
wyroby metalowe, jak tyletki, zapalniczkf 
! narzędzia chirurgiczne i t. d. Krawca 

Zarabiał }Jo 40 ~l od s~tlll~i, adostal ogólem 3 l,ata wię~ienia 
Ł ód ź, 5. 9. Na ławie oskarżonych ra pTzy ul. Żeromskiego, jego wspól

w są.dzie okręgowym w Łodzi zasiadła pracownik, Stefan Zapędo\\ ski, zapro
wczoraj szajka fałszerzy dyplomów ponował mu nabyc~e dyplomu. Spot
mistrzowskich. Fakt używania słaszo- kali się z niejaldl1l Edwardem Michal
wanych dyplomów zaobserwowano już ski.m. Po targu Michalski zobGwiązał 
w 1935 r., jednak dochodzenia 'wyniku się na 40 zł dostarczyć dyplom i ksią
nie dały. żeczkę czeladniczą. Naskutek tych wy-

Dopiero w marcu' br. Tadeusz Ei- jaśnień zatrzymano wszystkich trzech. 
bich (Grodziellska 3) zgłosił, że skrp- Okazało Slę, że więcej takich dyplo. 
dziono mu dyplom mistrza piekarskie- mów jest w obiegu. Michalski do fał
go. Ponieważ żądał poświadczenia b szerstwa nie przyznał się· 

za trzymano. (k) 
Kłuli się nDż8.mi, ale w sposób rytualny: 

Na terenie rzeźni miejskiej przy ul. Inży
nierskiej doszło do krwawej bójki na noże 
pomiędzy rzeźnikami: 3i-Ietnim Abramem 
Płockim, a zamies!l.lkałym prr:y ulicy Lima. ... 
nowskiego nr. 11 i 32-łetnim Lajzerem 
Kaufrnanem, r:am. przy ulicy Lutomier
skiej nr. 38. 

~kradzeniu mu dyplomu, badano w Sąd okręgowy po rozpoznaniu spl'a
Izbie Rzemieślniczej i w cechu i wtedy wy skazał 51-letniego Edwarda Mi
okazało się, że Eibich egzaminu nie chaIskiego na 3 lata, 23-letniego Tad. 
składał i dyplomu nie otrzymał. I Eibicha, na ośm miesięcy i 31-letniego 
Eibich \\'ówczas przyznał, że dyplom Stefana Zapędowskiego na sześć mi e
uzyskał nielegalnie. Mianowicie w $ięcy więzienia. 
czasie gdy pracował w piekarni Rosne-

OFIARY KRYZYSU 
Szukał pracy. Przy ulicy Kilińskieg() 

nr. 20, na podwórzu, r:atruł się kwasem 
solnym Herbert Henryk Góral, r:amieszka~ 
ły w Kaliszu, przybyły do Łodzi prr:ed kil~ 
ku dniami w posr:ukiwaniu pracy. 

Tajemnicza . śmierc angielskiego gościa 
KRONIKA SPORTOWA 

Warszawa - LÓDŹ w hazenę i szczy
piorniaka. Łódzki Związek PUki Ręcznej 
uzgodnił już ze związkiem warszawskim 
s'pru \\'ę roz'luywania międzymiaóltowych 
dorocznych meczów w szczypiorniaka i ha
zenę Łódź - Warszawa o nagrody ufun
dowane 'przez zarzą;dy obu miast. Poraz 
pierwszy mecze te odbędą się w bież. m., 
,przyczem teren ich nie został jeszcze wy
znaczony. l\Iożli we, że zostaną one raze ... 

Ł ó d . ź, 4. 9. - 28-1etni Aleksander I 
Maqla.b znaleziony został w łazience 
hotelowej martwy. Stwiel'dzono zgon 
wskutek utoniQcia. Zwłoki Macnaba I 
przewieziono do prosektorjum lódz-

Przetargi. Izba Przem.-Handl. w Łodzi 
podaje do wiadomości, i:t Okręgowy Urząd 
Budownictwa Nr. IV ogłosił na dziell 10 
wrze,śnla r. b., o godz. 10 rano przetarg 
na wykolrcr:enie robót budOWlanych Hali 
Sp.<Jrlowl j w Łodzi B;i;i.szych informacyj 
udziela J)iul'o Izby Pl'zemys:owo-Hancllo
wej w Łodz.i (L. 7036/303. . 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Rozszerzony strajk. Odbyta w dniu 

wczorajszym konferencja u inspektora 
pracy w sprawie zakollczenla strajku w 
przemyśle drzewnym nie dala wyniku. 
Przedstawiciele cechów oświadczyli, że 
zgodnie z prr.episami statutu. cechowi 
mają prawo jedynie zawierać asobiste 
um@wy z każdym z pracowników, a nie 
umowy zbiorowe. Ponieważ przcdstawi
ciele l,;omisji strajkowej nie zgodzili się 
z tem, konferencję przerwano i w dniu 
dzisiejszym komisja strajkowa postano
wiła rozszerzyć strajk w przemyśle 
drzewnym na caly okręg łódzki. W dal
szym ciągu strajkuje ponad 3000 ludr.i. 

Likwidacja strajku. Strajk tkrlczy cha
łupników wyrabiających gobelinv po 3 ty· 
godniach z?sia! o'becn·ie zlikwidowany i 
podjęto prr'cę. 1-:a konferencji li inspekiora 
pracy podpisano umawę zbial'o'I\'~l /(ió1"1 
normujf\c jednolicie warunki pracy, usta-o 
nawia place o ~~1O proc. wy:i.sze . niż clo· 
ty chczas 300 tkaczy gobeliniarzy podjęlo 
prac~ (k) 

Zatarg w przemyśle kolonowym. Umo
wa zbiorowa \V przern:vśle kotonowym 
podpisana zosIala w kwietniu, lecz spor
ne \varunki ostatecznie zostały uregulo
wane orzeczeniem inspektora pracy dopie
ro w kOllCU sierpnia r. b. Już obe::nie mi
mo to zatal~ wybuchł na nowa. albowiem 
przemyslowcy, przeważnie Żydzi, zmienni 
tekst rzeczenia na S\ ... ·ą korzyść, na co ro
botnicy nie godzą się, zarzucając pneci w
nej stronie fałszerstwo Obuslrol1ua kOI1-
fl:rencja nie dala wyniku. 1 a nledzielę, 
6 b. m. zwolano walne zgromad~enie ko
tClniarzy, na klórem ma zapaść uchwala 
o dalszej akcji. (k) 

Akcja robotników budowlanych. Wa
runki plac w przemyśle budowlanym u
normowane z05taly orzeczeniem nadzwy
czajnej komisji rozjemczej. Od początku 
sezonu w wielu przedsiębiot'stwach wa
runki te nie są honQrowane. Obecnie 
związek zawodowy zwolał na niedzielę, 6 
b m. zebranie ogólne. na którem mają 
być zJożone spra\vozdanie o sytuacji na 
teren i e poszczególnych przedsiębi ors tw. 
1\a zasadzie tych sprawozdań złozone zo
staną interwencje w insepkt~racie pracy. 
celem pociągnięCia niektórych przedsię
b' orców do odpowiedzialnośCi karnej, a 
n:ezależnie od tego robotnicy wni{)są pre
tensje sądowe o zasądzenie różnicy w 
stawkach za okres wsteczny. (k) 

Strajk stolarzy w AleksaDdrowie. W 
Aleksandrowie k. Łodzi wy'buchl strajk 
czeladni'ków c:;tolarskich, klórzy żąd&ją od 
majstrów zawarcia umol"")' zbiorowej. Maj
strowie od dłuższego czasu sprawę podpi
sania umowy cią.gle odraczali od terminu 
do terminu, chcąc zyskać na czasie i nie 
podpisać umowy w tegorocznym sezonie. 
W od,powiedzi na grę na z\vlokę majstrów, 
czeladnicy rozpoczęli strajk, który zapo
wiadają nie UkO'llCZYĆ póki umowa nie zo
stanie ,podpisana. \V imieniu strajkują
cych występuje Zw. Zawodowy Pracowni
kÓl.v PrzqmysJu Dl'zel\rnego "Praca Pol
ska", oddział w Alekflandrowie. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Stow. ChrL Kupców. W'dniu 5. b. m. 

o godz. 20,30 w lokalu przy ul. Pioh'kow
skiej 18a. odbędzie się pierwl3ze powaka
cyjne zebranie informacyjne Zrzeszenia 
Chrześc. Pl'zedstawicie.li · Ha.ndlowych i 
Ku!pCów PodrÓŻUjących. Ze wQ:ględu na 
waźność ollu'ad, pożądana obecność wszyst
kich cz,łonków i sympatykpw. 

PRZED WYBORAMI 
92 listyr Na terenie Łodzi zgłaszono do 

wyborów do rady miejli>kiej ogółem 92 li
sty kandydatólV z· częgo w okrę.,gu T -
dziewięć list, IV olu'. II - .siedem list. w 

kiego, gdzie dokonana zostanie sekcja. 
Dotąd nie ustalono, czy Macnab po

pełnił samobójstwo, czy też uległ ata
kowi serca i utonął. Zajmował op po
kój nr_ 3~4 w Grand Hotelu. 

• 
okr. III - 20 list. w okr. IV - 9lis~, w okr. grane w·Łodzi. W następnych latach me
V - 11 list, w okI'. VI - ,8 Ilist, w okr. VII cze w szczypiorniaka i hazenę odbywać 
- 11 list, w okr. VIII - 8, w okr. IX - .8, się będą na po.cż.ątlk!l i w końcu s.ezo~u 
w okr. X - 11 Ust. (mecz i rewanż) zaś nagra da adpowlednIa 

pl'Zejdzie na własno,ść teg{) miasta, które 
«RON I KA POLICYJNA zdolbędzie ją kolejno trzykrotnie, lub nie 

KRÓTKIE SPIĘCIE POWODEM POŹA- . kolejno pięcio.krotnie. Oba mecze t. j. 
RU • Przeprowadzone dochodzenia na po- szczypiol'niak i hazena odbywać się bę
gorzelisku fabryki żydowskiej Braci Ge- dzie jednego dnia jeden po drugim. W 
yer przy ul. Z ierskiej 96, wykazałv, że z\\'iąZ'ku z tegoracznym meczem w hazenę 
pożar powstał wskutek krótkiego spięcia. Łódź - Warsza \\'a ref. sport. Ł. O. Z. P. 
Jak się okazuje, straty przez pożar po- R. p. Luchniak wyznaczył na niedzielę 
wsłale są większe niż początkowo przypu- nadcho-clzącl\, mecz dwóch teamów, na pod-

b . 400 t' I' stawie którego 'lostanie ustalony skład 
sz.czano, wynoszą OWlem ySlęCy z 0- I reprezentac,'[' naszego miasta w meczu ze 
łych. Oprócz bowiem wJasnych towarów 
i mas:o-n SJłłonęlo towjlrów obcych warto- stalicą· Do teamów tych zostały wyzna
§Jel 200 tysięcy złotych. Fabryka zostanie czone naetępujące za wodniczki: A. Zęlżan
unieruchomiona na przQcią!l ldlku miesię- ka, Mateżank,L, Filipiakówlla, Kacpergka, 
cy i w ten Sl10sób ZOO robotników pozosta- Jeżewiczówna, Szkopówna i Grubinów
nie bez pracy. na. Team B: Or:da'bial1'ka Nawrocka, Nos-

kiewiczo\\.'a, Cichomska, Janicka, Grusz-
Ulołnila się. Przed kilku dniami poda- CZYllska i Zelżanka II. Na meczu tym bę

waliśmy, że policja śledcza w Łodzi za trzy dzie delegat z Warszawy, który będzie wy
mala wvslanniczkę centralnego I\omitetu bierał zawodniczki do obor.u hazenistE'k 
komunistycznej partji. Halinę Wa.is, ma- po18kich pr7.ed meczem międzypaństwo
gistra filozofji, czasowo zamieszkają w wym z Jugoslal\ią. ' 
Łodzi, przy ul. Andrzeja 14, Żydówka ta 
delego\vana byla do Łodzi dla abj~cia kie- Próby o państwową odznakę sportową 
I'Gwnictwa agitacji k.:mlUnistycznej po zli- i strzelecką w "Sokole". Tow. Gimn. ,,80-
kwiclowaniu uprzednich władz oł{['ęgowych kół" IV Ładzi - podaje do wiadomości: 
komuny. W kilka dni po osadzeniu w pl'óby o P. O. S. (jeszcze w/g stare.go regu
więzieniu wskutek niedopatrzeni'l komu- laminuJ odbywają się w kaMą sobotę od 
nislka r:ostala zwolniona pOD dOZÓT poli- godz. 15,30 i w niedzielę od godz. 7,30 do 11 
cji. Mimo cofnię·cia decyzji, IIaliny Wajs rano na boisku "Sokoła", ul. Tylna nar. 
nie odszukano już, albowiem ukryła się. ul. KiliI1skiego (dojazd tramwajami nr. 

Warszawscv spei:jaliści na gościnnych O. 4 i 17). Badanie lekarskie obowiązuje 
występach. W Łodr.i zostali zatrzymani m3zystkich uczestniJrów iprób o P. O. S. 
przez policję dwa i kasiarze warszawscy'. Poradnia sportowo - le<karska. przy ul. 
ViTolf Skorupólki i Dawid l\Iilchman, którzy Gda:p.skiej nr. 83 - przeprowadza bezplat~ 
przybyli na gościnne wystQPY. Wywiadow- ne badanie i wy-claje odpowiednie zaświad~ 
cy policji w dro<;lze poufnej stwierdzil!, czenia, bez których nikt nie będr:ie dopu
że obaj specjaliści warszawsr,y w porozu- szczony do pl·ób. Pl'ó.by od'bywać się bę
mieniu z mie.iscowymi kasiarzami organi- dą w konkurencjach: gimnaiityka. biegi, 
zują wyprawę złodZiejską. na szerf-lzą ska- rzuty, sko'ki, maróze i strzelanie. Gimna
lę Kasiarzy warszawskich ohsenvowano styka odibywać się będzie w sali gimna
od chwili, gdy wy,siedli z walizką na dwor- stycznej przy boisku. Zglosr:enia wszyst. 
cu kolejowym i zatrzymano w tl'a'illwaiu. .kich chętnych kobiet i mężczyzn, beli 
\V walizce znaleziono arsenał narzędzi wz'ględu na przynależność klubową. i orga
kasial'skich. a więc raki. ś,v'idrv i t. p. nizacyjną, przyjmowane są na miejscu 
_ 'iepo'żądanych gości. ze względu na to. iż (boisko) w dniach próby. Uczestników 
poszuld wani są przez sądy i policję war- obowiązuje kostjum gimna.styczny (spor-
szawską, pod eskOl·tą od e słano do slolicy towy). Jednacześnie zawiadamia się zą.in. 

KRONII(A SĄDOWA 
(k) terecioll'anych, że sa, jeszcze do odebrania 

Afera loteryjna. W lipcu 1935 r. cen
tralny zarząd zwif\zku podoficerów re

z('rwy urządzjł lotcrję fantową i Josy 
sprzeda\yał pruz akwizytorów na t('re
nie całej Polski. M. in. do sprzedaży 
zaangażowano kp t. rezerwy, 1fichała 
S7.majdę, ten zaś dobrał sobie do pomo
cy 34-1etniego Eugenjusza Gajewski('go: 
osobnika za różne oszustwa już ośmio
krotnie karanego więzieniem siedmiolct
niE-m. Szmajda od kilku miesięcy nie 
stawiał się na wezwania związku, a gdy 
zaządano zwrotu otrzymanych biletów 
loteryjnych, lub pieniędzy, zniknął. Jak 
siG później okazało, razem z Gajewskim 
fałszowali oni pieczęcic, druki, i fabryl<o
wali fałszywo losy, które sprzedawali na 
własne konto. Sprawa wydała się, gdy 
posiadacze fałszywych losów zgłaszali się 
P,) wygrane. Szmajda ulotnił się prze
zornie, natomiast Gaje\vskiego ujęto w 
ł,Cldzi, gdzie fałszywe losy rozsprzeda
wal w imieniu związku podoficerów re
zcrwy przemysłowcom łódzkim i kupcom. 
Gajewski wczoraj zasiadł na ławie oslmr
żonych w Łodzi. Sąd olu'ęgowy skazał 
3i-letniego Eugenjusza GajeWSkiego na 
lcdrn rok i cztery miesiące wię7.ienia. 

Poboczne zajęcie cyrkowca. Przed s:ą
dem s'tarościllskim odpowiadał Piotr 'Ya
chowski z Bydgoszczy, Prr:yjechal on wraz 
z cyrkiem do ŁodZI i ulokował się przy 
ul. W61czallskiej 15. W wolnych od zajęć 
chwilach zajmowal się hazardawą grą w 
kurty i tak zręcznie manipulował, że z re
guły wygrywał. ZajęCie ta bylo bardw 
rentowne, albowiem od jednego z[emian ~ 
na, przygodnie wciągniętego do gry, Wa
chowski wygrał ponad 500 zł. Partner o
kazał się jednak nietaktownym. albowiem 
złożył zameldowanie w policji i Wachow
skiego pocia,gnięto do odpowiedzalności 
karnej. Sąd starościński skazał Wachow
skiego na 2 tygodnie aresztu i 500 złotych 
gl·zy\'\ny. . ik) 

le,gitymacje P. O. S. z ub. roku. W tych 
samych godzinach na strzelnicy przy bo
iaku odbywać się będą strzelania o odzna
kę sLl'zelccką klasy III, II i I. Strzelania 
dostępne są lla wszystkich miesz,l{ańców 
m. Łodzi i okolicy. Broń i amunicja na. 
miejscu. Do'puszczalna własna. Strzela., 
nia odbywają się z broni malokallbrowej, 
długiej i króLkiej. 

Zgloszenia na miejscu, na strzelnicy. 

Widzew - Ł. K. S. Junjorzy. Obie te 
drużyny pi~karskle spotkają się na przed
meczu Ł. K. S. (Liga) - Reprezentacja. 
Łodzi w nieclzielę na stadjonie spo'rtowym 
Ł. K. S. Jak wiemy Widzew na mistrzost
wach Polski dla Juniorów z-clobył w finale 
czwarte miejsce. to też s.potkanie z naj., 
groźniejszym rywalem będzie niewąbpU ... 
wie b. interesujące. 

"Sokół" - Geyer. ,y nad:.:lOdzo,cą nie~ 
dzielę na boisku "Sokoła" przy ul. Tylnej 
od!będr:ie się ciekawy mecz lekkoa,tletycz .. 
ny pomiędzy męskimi zespołami .. Sokoła" 
i Geyera. Będzie to mecz rewanżowy, 
gdyż pierwszy mecz jak wiemy, roze!!,ra
ny na pocz-vtku sezonu prżyni6sł w rezul. 
tacie zwycięstwo "SokołO'wi". Oba zesPQJ 
ły wystawiają najsil[}iejsze drużyny_ 
"Sokół" z Lindnerem na czele. zaś Gey. 
er z IIartmane.m i Januszem. Mecz ten 
rozpocznie się o godz. 11 rano. 

Zamiast meczu - trójmecz. Zamiast 
meczu lekkoatletycznego I. K. F. - P. K 
S. odbędzie się na Stadjonie Wimy trój
me.cz le>kkoatletyczny w dniu dziSiejszym 
t. ]. w sobotę, o gadz. 16 pomiędzy zespO"i 
łami Wimy. I. K. p. i P. K. S. Konkuren. 
cje będą rozgrywane te sa.me, jakie wy
znaczono na meczu pryprzednim. Dolącze
nie się Wimy do tl\j imprezy daje w rezul
tacie imprez(,. tą o wie.l'e cieka\.\iszą ze 
\vzgl<;du na. występ zn!1nych i d06kcmalych 
.owopozyskanych przez Wimę l€lkkoatle~ 

tów z ~ilittcllsztetem na czele. 

! 
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I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 ~roszy. katde 
dalsze słowo 10 itroszv. 5 liczb = iedno slowo. 
I. w .. z. a. = katde stanowi I ",łowo. Jedno ()j{ło
SzenIe we może przekraczać IOC słów wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoszenIa wśród drobnych: l·łamowv milimetr 30 groszy. 5 nal!'ł6wkowvcb 

80 
kamip;njc. domów. domk6w \V 
.J ~ro.clD](',. Plesze wie. Krotoszy
me. l ok..~h.c'y. ,Poleca Otręba •. 1 'l
rocm. hlhnsklel'o 2. zd 85 2.H 

Dom 
piQ.tr !J wY .. 2 składy. 4 lokator6w 

K
ouz",.I WSI kościelnej ~prz0d~m. 

ortu;;. Granowo. powiat No\\'y 
Tomysl. zrl S.) (HII; 

Zamienię 
do.m. I pietro z int('I'SClll nOl go
ś,?mlf'C lub kOlonjalkę. Z!rło~ze
ma Orędownik. POZlll\1i zd S6801 

'. Willę 

Fryzjerski Ziemia 1E .. 11 •. _ .. KiiiU.P.NiiiA __ .,~ zaklad !la 60rzeda,ż soiesznie i budo:wlana do nabycia blisko Po· 
kOI'z)'stnle powód woi"ko§ć. Ofe~- zna!lla. miasto. jako podmiejskie 
ty Oredownik Poznali zo 86 519 t~JlJO sprzecJa właściciel. Zgłosze-

R 
' . m .. Orędownik. Poznań. Kupię 

zeznlctwo zd 86712 gospodarstwo 20 do 40 m6rg. 
UI)Il)'I)k) I klasy. 5 buraczanej. --------------- Oferty o~isem ceną OredQwnik. 
!,,!clklc] wsi tanio 8500. wpłatv Skład P fi d 86 "11 
D 000. Otręba. Jarocin. Kilińskie"- ozna z v 
gO 2. zd 85 251 węgla dobrze prosperując" z to- --------------

Sześćdziesiątmorgowy 
ma~yw p~zer.na. ŹYWY martwy -
18000. wpl>lty 15 000. Str:?echa 
Rodzinna. PIJznań. Za Groblą 6. 
m. 5. zrl 86 648 

Gospodarstwo 

"'!1rem na sprzedaż. miasto PO- Motocykl 
wIatowe. Zgłoszf'nra rio Oredow. 
nika. Poz!llIli uj S6 618 250-350 cm. w dobrym stanie _______________ kupie. Zgłoszenia opisem. ceną 

kierować Perfumerja "Renais
sance". Kcynia. zd 86 806 GospOdarstwo 

48 mórg buraczanej. inwentarze. 
zabudowania 7.000. reszta amor
tyzacja. Piotr Strzępek, Grze
bienisko. pow. Szamotuły. 

zd 86871 

Skład 
~OŻYWcz" z mieszkaniem kupie. 
Spieszne oferty do Oredownika. 
Poznań zd 86748 

Zna.k oferty naprzykład: z 18924. n 2745. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne o.głOBzenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10.30. w soboty i dni przedświa

teczne przyjmuje się do godz. 9.45. 

R. Barclkowski s. A. Poznań 
ng 1355217 

Sad6w dwupokoJowa. morga ogrodu. -
przy Poznaniu. okaz,ia 5.000.
wplaty 3 .. 300.- sprz('l!a .. l"I\\·i
lon. Poznali. }<'ocha 15. zcJ 867!Jl 

3!l m6rg buraczanej. prywatne. 
nadkompletne. inwentarze 10 klm 
Poznali, 7.000.- Strabel. Poznali 
tllolv>lckiego 21. zd 86771 

Gospodarstwo 
Dom 

now". miasto powiatowe. mO!"ga 
ogrodu. 18000.- hipoteka amort. 
1000.- czystego dochodu tanio. 
Oferty Oredownik. Poznań 

Kup ' owocowych jabłoni. ~rusz i śliw 
IQ Q.oszukuje celem dZierżawy. -

gater. heblarkę. koło trybowe. Oferty Orędownik. Poznań 

EkspedIentka 
dobrem świadpctwem do skłaihl 
delikates6w, SpOŻYWCZo lub eD
kierni. Miejscowość obojetna. 
Oferty do Orędownika, Poznm Dom 

nowomasywny. chlcw. morgo;} 
ogror!u przy stacji 2 klm. Po' 
znanra, .wolny stempla. 2.200.
BartkowIak. Dopic\Yo, Poznali 
_____ zu 8!i 207 ____ _ 

Kamienicę 
Gniemie. dochód ]0700. Cena 
80 (J{}(),- zamielUę na folwark. 

Kamienicę 
Inowil'ocł3\YilU, dochód 6000.- zl. 
Cena GO 000,- z3micni(l na fol
wark. 

Willę 
z 'P'lacem b'UdowlaIH'm Poznań. 
cena 4.'> 000.- zalllir:)ni<) ua fol
wark. 

T. Jarczewski, 
Poznali. Buko-I\'s·ka 1.J. 

p 6686-56,479 

Dom • piekarnię 
l!P,rzedam luu w)'dzierżawię z wy
miarem 5000 zl. ZgłO'Szenia Agen
tura Ooredownhka. Rawicz. 

ng 17186 

Dom 
w01ny od stempla. 5 lokatorów. 
doeł!ód 1680.-. Cena 14500 sprze
d·a Metelsk,i. Poznań, Zielona 3. 
mi,eszkanie 21. zdg 86942 

Dom 
nowy. pi~trowy. 2X2 pokojE' kuch· 
nia. ogrorlem. 5800 korzystnie 
~J>rzpil a.. Ratajczak. rr>zna li. uL 
Skarbowa 18. zd 8G!)38 

27 mrin~. prywatne. inwentarze. 
zainicJowania. cena 6000. sprze
da spiesznie Piotr Strzępek -
Grzebicnisko. powiat Szamotuły 

zd 86870 

Gospodarstwo 
·10 murg prywatne. inwentarze. 
7.aburlowania. cena 11.000", wpla
l~' 8.000 Piotr Strzępek, vrzebie
nisko powiat Szamotuły. 

zd 86 869 

Piegi 
źt5lte plam". opalenizne usuwa 
pod gwarancjll. "Axela" Krem -
słoik 2.- zł. J. Gadebusch. Po
znaii. Nowa 7_ ng 12 20112 

1 000 samochod6w 
rozebranych używane cześci. pod
wozia mleczarskie. opony naita
niej w firmie Autoskład Poznań. 
Dąbrowskiego 89. tE'lefon 46-74. 

dlt 2336/7 

. OGÓLNOPOLSKIE . 
Niedziela. 6 września. 

8.00 audycia ooranna: 9.45 -
transmi.,ia 'l roc.zystego nabożeń
stwa z Chełma z <>kaz;j,j .. św:eta 
Ziemi chpłmskipi. kazanie wy
złosi k6. JuLian JakubIak oro
b1h~?cz oara fii Mariackiei w 
w Cheł'mie śpiewać oe<.ia.ie chOr 
katenralny ood dn .• Tózpfa Ka· 
czorka. Nahoipf\stwo ooorr.erJzi re-

Walce nort~ż. 11.1'i7 sY'!nał rZ3SU j hei-
. k' I nał z KrakowR: 12.03 koncf'Tt w 
Ja no~e z rf'!!,u al(}rem 300X500 \nkOflaniu małej orkiP6try P. R. 
~H·z",dam. Zg-Io;;zenla age·nt\1!rn 1300 ń . . P d 
Orp.r)r.wnika. 7,a.niel1lyŚl !log 17165.~: st. P{\i~~,z:~;leStef~~: s~~~ 

Gospodarstwo rz.vń;;kiego z okazii .. ryltodn :a 
4- 1" . .. "arll.z.awy": 1~.16 .. Jak to brło 
"mórg PS7.~IlJt.o·Zy.tnlf'J 8~r7.,e- - a lak bedzle w Wanszawle" 

rl,!m lub 'Y~·rlzlcrzawlc. wpłaty - - obrazki ""liowe z muzyka i 
8 1>00.- h.ul.1clsowa. I:(ruszynek. piosenkami: 14.30 .. Rodzice. a na-
poczta Choclcza . . T1trocm. uka dzieci w ElZkole" - oogoadan-
______ z"'d'-..;8"'6_S"'30 ka (Katowice. ŁOdź i Poznań na-

Skład daja audycie lokalne): 16.10 kOIl-
cert chóru ·m. Nowowieiskiegoo z 

kolO'llialny Jarocinie. dobrze pro- OJ.szt:VIl3 (1 Torunia): 16.lIO rp
s~erujaCY. mieszkaniem, urządze- portaź :li życia: 17.00 koncert w 
n!'e - towar l 300 (dr.ioerża "'a 3Ol. wyk. Trio Salonowel!'o P. R. 
Otreba, Jaroc~n. Ki'lińskiego 2. z udziałem Wandy Kalank iew ic.z 
______ z"'cl'-..;S"'6_4;..I"'u ______ - m. soOor. i Stanisława Znicza 

- barytou: 18.00 oremiera słuch..,
w:ska P. t ... Polskie kacaknmby" 
wedłu.\! Do""ieści Stefana Żerom
skiego .Uroda życia". ooracowal 
Antoni Bohdziewicz: 18.30 .. 1000 
taktów mu.zyki": 19.30 kooce:-t 
w wykonarLiu ze&połu harmoni
stów Władysława Kacz~li",kiel!'o 
z udziałem WincenteJ!:o Kazmip- · 
czaka -. uaki l'udowe: 20.05 
oieśni lu-oowe odśp iewaia: Aniela 
S,ziemiń'$,ka (sooran) i Maurycv 
Janow6ki (tenor): 20.25 .. Co CZy
tać?" (przegład naszei 1iteraturv 
dramatl'CZl1ei w r>statniem d~;p
siecioleciu) - omówi 2r. WI. Z,
wistowsk:: 20.40 przegola<i po
lityczny: 20.50 dziennik wieczor
ny: 21.00 .. Na we60łei Iw{)wsk:ei 
fali" O. t. .. Po remoncie otw:e
ramy". w oDrac. W iktora Bu
ilzylJskiezo. muzyka Zbil!'niewa 
Li·pc.zyIJ<skiel!'o: 21.30 recita l fo~
repianowy Ireny Ka ,·zow6 kiei: -
22.00 tr. z uroczyetości lubileuszo
wych W-Iec:a Wal"/S,zawskiegoo 
Tow. Cykli6tóW: 22.15 wiarlomD
ści 6Pprtowe: 22.25 muzyka salo
nowa w wykonaniu kwartetu 
rozl!'ło&!.i krakowskiei. 

Kolonjalkę 
oobrze prospe-rująca. m:;,glem. 
dziel'lli.ca urLeclni·C"~a. z Pr>WOOIU 
choroby zaraz sprz~dam. Ofeorty 
Orędo\\'n i<k. Poznal1 zd 86 900 

Kolonjalka 
towarem urzadzen:em d Wllook;:r
jowem mie>oZkaniem dzierża wa 80 
:miesięcznie 700 poleca Ratajczak 
POznań Skarbowa 18. 

7Jd 86 937 

Śrutownię zboża 
zapędem mechanicz,nym za 1500 
zl za.ra'1l 6j>rzedam. Zgłos2enia 
.Agen>tm:ra Orędown.ika, Rawhcz. 

ng 1'718-5 

Skład 
kQ1]onjlti1lny. dobrze zaprowadrony. 
mies-zka.niem z pO'wodu chOoroby 
ta.:nio sprzedam. "'iadomość agEm
wra OredowniJka. Leszno. ul. Ka
rasia. ng :L7 GM 

Torby szkolne 
teki. piórniki oraz wszelkie arty
kuły szkolne sl2rzedaje tanio Jó
zef W ci6rka, Międzychód. 

n 15 67980 

Gospodarstwo 

,. KRAJOWE 
Niedziela. G września. 

pasy. cITkularkę, transmisję. _ zd 86461 
Mak6w-Podhalański. Stopka - W d· . . zd 86595 

zd 86 644 Borowy. zd 82395 Y zlerzaWlę 
8kład 2 pokoje kuchnię e(l'zysten
cja. każdą branżę 2000 mleszkall
c6w. Szulczewski. 'l'arnowo-Podg. 
Poznań. zu 85 42(; 

Krawcowa 
wykonuje garderobę damskll""; 
dziecięCa i przer6bkl szuka praey 
poza dom i wieś. Oferty Orędow-

I
I Gll1nAZJUI'1 I SZKOtA POWSZECHnA 

z. PĘTKOWSKIEJ w ŁODZI, 
ul. W 61czańska 55 16 300 

Zapisy przyjm. codziennie sekretarjat • godz. b7:rowych : 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Skład I~ DZIER2AWY-· 

towarów kr6tkich w dużem pro- .~ ... 
wincionalnem mieście przy naj-
ruchliwszej ulicy sprzedam. - 2-m'orgowy 
Spieszne zgłoszenia Oredownik. 0tr6d wydzierżawie zaraz. Łódź. 
Poznań zd 86805 u. Pabjanicka 88. n 17 198 

przeglad teatralny - omówi sta.] 11.00 Pral!'lI. Koncert ork;e6tr~
ni,.law Ries6: 14.42 .. An.dycja dla WY. Berlin. Wesoła aud. z Wy
wsi" (z Wars'1l~wy i Poznania): ~lal\'Y Radiowei. H.aO Lipsk. -
15.00 koncert reklamowy; 15.30 - Kantata J S. Bacha. 11.41i 'Yie· 
zespół instrumentów serb~k;ch dell. Koncert symfoniczny. 
.. Bis" wd drr, E Szumafl".kiegoo: 12.00 Berlin. Mu.zyka w 00' 
lli.55 utwOry s,krzyocowp (ołyty): łudnie. 12.25 Praga R06e Mar:e 

Lwów - 9.00 fral!'lTJe~ty z malo - operetka FI·imla. 12.55 'Yicdeń 
znanych oper francuskich (płyty) Od Stra ulSsa do Leha.ra - kon· 
11.45 .. Rozooczynamy lwowski sP- cert ro~rywko\\'y. 
zon r>oerowy" - \"Vl!'ł. dyr. Ro- 14.00 Kołon.ia. MII7.yk~ lpkka. 
man "" 'raza: 14.42 audl'cia dla 14.10 Budapeszt. ~rU7.l'i;:~ cvg"ń· 
w;;i (7. \\'are.z;awy): 15.00 . Ludo"'Y ska. 14.45 Radio Pari.s. Koncert 
rok obl'ze~owy": 15.:!O koncert re- ork i"',1 TO'.\"\'. 
klalllOWY: 15.30 muzyka baletowa 11i.00 Sżlllt/!arL S~huhPrt-
(olytyl. Srhuma"na konrNr ~oliE;tów. -

16.30 Pari!l PTT. Konceort 6ymf 
Katowiee - 8.3e .. SllrmY śla- z Vichy. 15 .40 Wiedeń. Koncprl 

skie" - w wyk. Kwartetu Reo,re- kwartetu R01Sf'hilrla. 15.50 Buda· 
zentacyinej Ork.iet'ltrv Kolejowe- l!!!Szt. R!'ciral fort. 

5 nik, Poznań zd 86 754 

m6r!!, pok6j i kuchnia do wydzier- .::':::';:;::27 WOLNE POSADY-żawlenia. Zgłoszenia Czaj kowa .• J.ii..M G -
Garaszewo. poczta Krzesiny. 

zd 86689 Potrzebna 
Gościńca dziewczyna starsza osoba do 

lub ubikacyj, nadajacych sie na cizipcka. Wiadomość: Łódź. Za
skład '.Iużej wsi poszukuje. Ka- wiszy 37. m. 10. n 17199 
wiński. Poznal'i. Szkolna 13 - 1. Duz· O 

zd 86663 
-----..;:.;::.....:::.::...;=~----- zarobią przedsiebiorcz" ludzie 

Poszukuję domowa wytwórczością. ProBPek-
. k d ty nadsyłającym 95 lIT znaczka-

Ple -arni celem zierżawy. Naj- mi. Inżynier Ingwer. Bial"stok 2 
chętniej od gosPorlarza. Z"łosze-
nia i w'lruIiki do Oredownika. Po- d 2 857 
znań zd Bil 617 Gospos'ia 

z dobrem gotowaniem potrzebna 
zaraz na wieś. Adres wskaże 
Orędownik, Poznań zd 86 232 

Rzeźnictwo 
z m ies",ka niem. nO'woczesną rzez
nią. przy PoznanilU wydzierżn wie 
kOIIlJpletmeom uirzad'1leniem. Oferty 
OredoW1llik. PoznaJ'i zd 8690J 

Akuszerb:a 
ndziela porad. dyskrecja fJ6rlź 
Żeromskiego 54 tpleron 132-36. 

n 16121 

Małżeństwo 
h"zrlzietne (rm('ryt) przyjmip nip
mowie na wychowani" za mini
malna opłal'! miesir""I"I. wzgl 
na wła~np. j"rlnor:l~OW" ~platc:. 
OfNty Orędownik. Poznali 

zrl 8G soa 

Kowalski 
czeladnIk samodzielny 
zaraz zgłosić. Herzke. 
poczta Uborniki. 

Agen16w 

może się 
Różnowo,! 
ng 1709!! 

sprzedaży raty serwis6w. porce
łanowych. platerów. alpaki 
wysoki zarobek zapewniony. -
Oferty Argos, Poznań. l:itr~lpc
ka 23. 7.rl 86816 

Pomocnik 
Bzrw"ki pol r7.,'bny od 7.ar~z . 
AIlr{'~ ",,,każe Oręoownik • 
Zllnt1 zo 86764. 

Robotnik 

.-
Po 

gO ur.z:rsoo,.obienia woisko\\'e!!'o 16.00 ~ztłlt.l!art. "'e-ołf' or>oo· 
w Katowicach: 9.00 trllf!mi6ia u- ludnie ruerlzielne. Kolo'da. Przv- Ug!oszpnia do 30 si ów ąla POS7.U· 
roczystezo nabożeń"t wa z kości:>- .iemn06tkl z KolOł1ii. Kopcnha.l!a. kUJ.acych posady ~ teJ. r\lbry<:p. 
la oarafialnel!'o w Katowicach - Koncert rO.uy\\'kowy. i<~rankfurt obliczamy po JedneJ trzeCiej celllE' 
Dębie - z okazii świeota oalJ'afial- Muzyka oOPlllarna. Brno. Muzv- drobnych. 

RsmorJzielny. 80trzE'bny do l" 
hryki świec. ferty Orędownik. 
Poznań zd 86 j3'! 

Młodszy 
rrell'O. ~{;5ze św. celehr!>wac bed.z!e ka salonowa. 
ks. W<!Jclech SzołtYBlk, Kazan ,e 17.00 Berlin. Koncert solist6w b) ["'n': 
W'y_!rł~l ks. orałall Stanlsł~w Ma~ Brno. Koncen pooularnv Buda- ~ ., 
śll11skl: 10.30 .. Geor!!'es Blzet pegzt. Muzyka salooowa 17.10 - -

pomocnik fryzjerski. dobra sila. 
może sie zaraz zgłosić. Posada 
stała . . Matuszak. Krzywiń. Ry
nek. ng 17257 

mlstro: mplr>dl: ('oi,yty): 11.4.5 .. Co Anl!')ja. (Nat Pl'on.), lIIu7.vka ka
$łyebać na Śla&!.tu - ODOWIe red. meralna. 17.30 Radio Paris. Mu
Adam MJkulekl: U.30 kwartet zyka lekka 17.35 Brno. Koncert 
cytrzyst6w: 15.00 .Sai]v oncy na rarlioorkiestrv 17.45 'Viedeń. _ 
Śla.sku" - po!'adanka 006ła P~- Muz,ka rozrywkowa. 
wła Kub.,:ka: 15.10 koncert r~kla.- 18.00 Moskwa (Kom.'. Recital 
mowy: b .30 Dluzyk~ hl6zoanska śoiewaczv Bar;owei). 18.15 Buka
w wyk. <słynnycb solistów (płyty) . reszt. Mu,zyka taneczna. Brati.~ła· 

wa. Kw,intf't 'E<;-dur J>hnany:", 
JrO. 18.45 Anglia. (Relt. Pr<>l!'r.l. -
Koncert (;o!. z ud~. Elźbietv 
Schumalln soor.). 

19.30 Radio Paris. .Dziewcze 

Krawcowa Biurowa 
na wszelka garderobę bardzo i do dzieci na wieś potrzebna. 
dziel·na p<>&ZUJkuje pracy '" dom. Z~łoszenia znaczkiem na odj)o-
Ofert» Oredow·'l1i<k. Po.z,nań Wiedź. Oferty Orędownik, Po-
____ -.,;z:.:d::.....:86:.:;·:..;9;.:10 znali zd 86731 

Starszy ----.------
czeladnik rzeźnicki. karta rze- DZiewczyna 
mieślnicza poszukuje posady. - uczciwa do wszystkiego potrzeb
Z<:lc-szenia agentura Orędownika lIla. Adres wskaże Orędownik. 
Piaski. pow. Gostyń. ng 17251 Poznań zd 86718 

Kraków - S.OO koncert Jana 
Sebas-tiana Bacha (płyty): 11.45 
.. Znaczenie Teatru Lu.rJ{)weJlo" -
pogadanka Mariana Mikuly: -
14.42 mu.zyka llldowa (-płyty): -
14.45 oOJ!:adanka rolnicza: .. Naj
waa;niei.s.ze błedy w O'rl!'anizacii 
l!'oopodar6twa". wy·ItL in'Ź:. Józef 
Ku'biea: 15.00 .. Z harmonia i kLin
J!a do mil,ro.fonu". Koncert w 
wyk. 1vfieC"Hsława G~wła (har
mooja i klinga). akomo. P. Sze
rerowa~ lG.30 k.oncert mu<zyki lek
kiei w wyk. ?;C6'Or>łu Henryka 
Marillora. 

,; wosku" - oOPretka Desvilmes'a H ~ ~ I mundurki. płaszcze. &,arderobą 
19.00 Sztoekholm Koncert roz- a nowy 10 fI o n~ męską. czapki oraz wszelkie 
rY20~~w~ztłlt.l!art. Knncert wla- ~ pgrezce~ii~krad °t~~~ie~~fn~~~~~~ 
czornv. Konenhsl!'a. Konceort wie· wak. Ł6dź. uJ. Piotrkowska 165. 

Łódź - 9.00 ill'u,zyka (ołyty z 
War.s,zawy); 11.45 .. PQtŻary w ro
botn:czei Łodzi" - w)'"łasi M. 
Gwi7Jdek: 1L~0 słuchow.i6ko dla 
robotników O. t ... Jedna noga na 
tamtym świecie" - oióra Grze
gorza Timofi.ejewa - reżY6eoria 
dr. JerzeJlo Ronard-Bniań·skie!ro: 
15.00 IDlu'lyka lekka (ołvŁv): 15.15 
koncel"t reklamowy: 16.30 mUlzyka 
kameralna ('oły'ty li: Warszawy) . 

PROPONUJEMY . 
LAMPOWI eZOM 

czornv. Kolon.ia. Koncert wie· 1I1J111111111111111111J111J1111111111111l1l1ll1l1l1ll1l1ll11 telefon 236-41) n 16 329 
czornv. l{rólewlec. Koncert or· 1I •••••••••• iiiii ................... . 
kie'lrowy. Ijerlin ... Platnerz" - -
ooera Lortzi.nJ!:a. 20.15 Ryga. -
Koncert O'rkiestrowv. 20.20 Buka. 
reszt. Koncert ra d.ioorki~try. -
21UO Bruk8el~ franc. - Redtal 
SkrZYDCOWY. P~.rm PTT. ..Don 
Pasqunle" - ooera Don.l~ettiego. 
20.40 Medjolan. Koncert symfo
niczny. 20.45 Rzym. Wieoz6r oper. 

Humor zagraniczny 

21.20 AngUa. (ReI". Progr.l. -
KO(Jcert orko smyczkowei. 2.1.30 
Anglia. (Nat. Pl'ol!r.) - Koncert 
orkie'r'rowv. 21.40 Po.ste Parisieu. 
Mu.z:vka tancczna. 21.00 Buka
reszt. Koncert nocnv. 

22.00 Budaoeszt. Mu.z:rka ev
l!'ań~k3. Szloekh!)lm. M'.lJZyka lek
ka. 22.20 Wiedeń. Recital śoiew 
E. Szanto. 22.30 Lipsk. Gramy 
do taiiea. Monachjum. MUZYKa 

II 
/ 
,/ 

---98 m6rg. wpłaty 18.000.- 142 
morgi 22.000 wiele innych pole
cam. Strabel, Poznań. Słowac
kiego 21. zd 86 770 

Warszawa - 9.00 muzyka (oły· 
ty): 11.45 orzegla.d DIastyczny: -
. Wans.Lawa widziana przez ka-
r:vkaturzy.ste" - Jenzy Szwaicer na niedziele: rozrywkowa. Hambur.l! ... 1.'ań{'zy· 

mv". Kopenhaga. Konrert orkJie
Wiatrak 

domem. wymiana mąki w do
bll'm stanie sprzedam lub wy
dZierżawię. cena 8.000.- Zgłosze
nia Orędownik. Poznań zd 86843 

Mleczarnia parowa 
większy objekt na wsi zaraz do 
s~rzedania. Zgoloszenia Kurjer 
Poznaliski zdg 86 678/9 

(Jotes): 14.42 audycia dla w6i: Aft 
1. muzyka (plvty): 2 ... Rolnicze 6.vu Hambnr.l!. Koncert 
znaczenie województw zschod- WY7'AA 

oorto- strowy. 22.35 Praga. Muzvka ta
neczna. 22.45 Paris PTT. Muzyka 

n;ch" - r>dczyt wy!!:ł dr. Jerzy I .VV Pra.l!a. Koncert z Ka<rlo
Pilecki (z Poznania): 15.00 kon- vych Va~(jw . 
cert reklamowy: 16.30 muzyka ka- 8.30 Brno. ~u.zyk~ oJ'l!'anowa. 
meralna (płyty): 23.00 muzyka ta- • 9.10 Brno: Vi &półc-ze6na mu'llY-
nE'cma (Dłvty) ka fran.c\,ska .. Praga. Sonata f-

. ] moll Rublll-'telna. 
Toruń - 9.00 koncert życzeń 10.30 Sztutl!!art. MU!L,ka SYoID-

radjo.s~uchacz ma !rIas: 11.45 - fon iczna. 

taneczna. 
23.00 Budapeszt. MU'1lyka ta

neczna. 23.05 Kopenhatra. Muzy· 
ka taneczna. 23.16 Radio Paris. 
Muzyka lekka. 

24.00 Sztuteart. Konecl"t orkie
strowy. Berlin. Muzvka tane{'z· 
nn. WieI'ki pianista - pisze list miłosny na maszynie. 

Co futro = to Edmund Rychter - co pa·lto - toc Edmund Rychter - co ubranie - 10 Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielknp. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40·72, 14·76, 83-07, 44·61, 35·24, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35·24, 40-72 

P. K. O. Poznań 200149 
35·25 

Redruktor odJ:>owjed.ziaJn.! And.rzej Trella li Pozn8>nia. - Za 'W8Zysllkie wiadom(M)ci ł Il'l'tykuly • m. LOOzi ooJ>O'wia.da LeM Tnl1 .. Łód:f. Piotrlrowska 91. - Za Oi'Iosze.nia • !rekI d' d 
AJJtorn.i Leśnietwicz z Poomania. Rokop.iaów Nesam6'ol'ionTcll red8Jkcja ni. 1IWf'a.ca. łam" o pOWJa a 

Przedpłata' mit!6lieczn.ie przy 7-m1u w1!dania.eh tJl'odn;owoo • odbGorłtlll w a.gent.uraeb Ogłoszenia i reklamy: Nkoań 8tront_<~t 6-!a.md~ejj 15 trl\OSlZY. na strOOlie 4-1a.mowej przy 
___ .... ___ • 2,35 21. Za odnoszenje do domu odpow. d<llJ)lata. Na I>OOZtaeh ł 11 list~w c~ . :="'.l~ re ..... Cy nego 30. gr., na et:roni 4-tej:;O gr .. na 

miesqecznie 2.34 21, kwartaml. 7,m. Poczta przYjmuie l8'm6wien.i& {)'I'ko . . . stromo 2',g'letJ 60 gr .. na strome wiadomości lokalnych 100 gr 
na 6 wy.ctań tvaodniowo (bez nn.n.iedziBJI.koweD'o). _ Pod -lI8k- W PO'_C. 5,00 sl ł -,,,dań oda.dJ~·~~a.mDO~!O miJ,lJD.etrr~ Ogł;O.SlZe.JU.a skoD'LpliJr.QwlUle orM! '1l ~a.s-trz(i:żeniem mieisca 2U%' ." .....,..- • -.... '" ~ n Wy, .... ,. lVU'He og,osze.ru.a n8JwyżeJ 100 sllYw, w tem :> na.głó""kr>wy-ch (drukow8oIl ch 
tygodniowo. - Zam6wjen.la pOC1itowe naloo1 nabItectmia~ do 25 Itatd~ mdeltlllca w unę<Iaeh t1n.sto) ~6'10'Yo nal!'·łów·k?We la gr .• k8!Żde da1&ze MOWO 10 gr.~. Za różni-ce ~dz" zoota':em 
pocz,towych l'lllb WiPr{)8t .w ce.ntrald O:rędown1kt. Oa wj,.e ~II ~fl-\szen.J.a. pO'w81:adą wskutek m"bryoowallila. w)"daw./li.ctlwo .nie odnowiada. ar o.szen::a Sil .... rutne zg6ry. .. 

Na~ad 1 ezcion:k.i: .D.rlllkarnia Pol&ka Sp6ltka Akcyjna. Porznań. (rw. Maa-cLn 70. 
W ra.zie wy.patdJk6w. apowoc!owMlYi)b Uli wYlŻSrZa. pr~6d w Bakłlldzie. .·tra.}ków 4tp~ wr<l.a-wtnietwo nie od,powja.da za dQlS'ta.rczerue· ~--_.... 

d<WItareronl"Qh l\nmv6w loh odlll2lkooO'Wan;a. PlSlDl1t, • -....uw.." me m~. \Plawa 00m8oiram,ia si, ni.-

~--------------------~~~------~~~~~~~==~~-----
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Męża swego kochała dawnę, miło

ścią, lecz nie była już jak niegdyś 
dumną z niego, nie zdobył sobie bo
wiem stanowiska w świecie, któreby 
usprawiedliwiało wybór Genowefy Pe
lisier; był on mQżem ja~ wiełu innych, 
a ów ideał wymarzony istniał już tyl
ko w wspomnieniu! I ona przyznawała 
w duszy, i.e Henryk właściwie zrobił 
świetną partję. 
. Wśród ponurych rozmyślań pana 
da Mirmont drzwi otworzyły się na o
ścież i glo:3 wesoły zawołał: 

- Patrzaj, mężusiu, idę na bal ma
skowyl 
, - Ach, moja kochana, niemę,dra 
żonusia życzy sobie, abym jej powie
dział coś pochlebnego! Nie umiałbym 
się zdobyć n a to, zważywszy, ile ko
stjum ten kosztować będzie, a jednak 
twoja krawcowa nie była powinna. tak 
szczędzić materji na pokrycie ramion! 

- Mniejsza o to, skoro ramiona 
moje są zadowolone, a co do kosźtcsw, 
wszakże wiesz, że ojciec płacl moje 
rachunki. 

Nie po raz pierwszy odzl'wała się 
w Genowefie córka bankiera, to też 
Henryk rzekł, poruszywszy się niecier
pliwie na tę uwagę: 

- Jakkolwiek nie jest to pora od
powiednia na poważne rozmowy, nIe
mniej proszę cię, abyś mnie posłuchać 
zechciała. Jesteś istotnie zachwycaję,
cą, mój drogi błazeńku, lecz mówisz o 
ojcu ... Czy pewną jesteś, że przycho
'dzi mu tak łatwo, jak dawniej, płacić 
twe długi? Czyż nie obserwowałaś go 
ostatniemi czasy! Po tych bankruc
b rach, które tylu zrujnowało finansi
stów, załatwił wprawdzie swe interesy, 
ale znajduję, że od tego czasu ogrom
nie się zestarzał i wyglą.da nader stra
piony. Kocham cię tak bardzo, że mam 
lepsze wyobrażenie o mej żonusi, nU 
ona o sobie samej. Okazałaś zresztl). 
nieraz, że jesteś czemś więcej, nit 
próżną kobietę, światową.. Pocóż więc 
prowadzić to puste życie bez celu, 
kt6re zadowolenia dać ci nie może. 
Oh, gdybyś zechciała ... 

Ona spojrzała mu bystro w oczy 
i mówiła potem: 

- Dlaczego prowadzę takie życie' 
Być może, że więcej sprawia mi ono 
przyjemno~ci, niż sądzisz, może też 
dlatego, że w salonie czuJemy się 
prawdziwemi królowemi. Wy męż
czyźni tak się otulacie majestatycznie 
w płaszcz waszej wyższości intelek
tualnej, tak zazdrośnie zamykacie w 
sobie wasze cele, dążenia i sprawy, 7.e 
małżeństwo po większej części jako 
takie jest poprostu spółką majątkową. 
Małżonkowie bywaj~ często dobrymi 
towarzyszami, przyjaciółmi niekied~', 
a le ta wspólność uczuć i myśli, o kt6-
rych marzy kobieta, dla których umia
łaby próżność swę, poświęcić nawet, 
jest niemożliwą! W głębi serca lekce
ważycie nas, choć to bardzo niesłusz
nie, wtedy pozostaje tylko towarzy
stwo, gdzie jesteśmy wszechwładneml 
paniam~. Nie dziwcie się więc, jeżeli 
szukamy tego świata, do którego nas 
sami popychacie. Gdybyście nas braH 
więcej na serjo, mielibyście może ro
zumne i poważne żony. Otóż masz 
sens moralny za twoje uwagi, a teraz 
dowidzenia. 

To rzekłszy, wybiegła z pokoju, 
Henryk zaś rozmyślał długo jeszcze 
nad tern, co powiedziała. 

Nagle wśród ciszy, zalegaję,cej pa
łac rQzległ się głuchy łoskot. Henryk 
zerwał się - mógł to być tylko huk 
strzału. Wybiegając, spotkał w przed
pokoju struchlałego lokaja, który za
ledwie zdołała wybełkotać te słowa: 
Pan się zastrzelił! 

Henryk, wchodząc do pokoju te
'ścia, zastał pokój już pełnym ludzi. 
Nieszczęśliwy bankier siedział jeszcze 
przy biurku. Kula przeszyła była skro
nie. 

- Lekarza, pr·ędko lekarza! wołano 
zew~ząd. 

Pan Mirmont ukląkł obok ojca na
słuchuję,c, czy serce bije jeszcze. 
Zmarły trzymał w zaciśniętej dłoni 
zmięty papier, na którym stały te wy
raZl': 

- Umieram, nie mogąc przeżyć 
straty całego mego majątku. 

Gdy lekarz nadszedł, mógł już tyl
ko śmierć skonstatować ... Myśl Hen
ryka zwróciła 5\ię teraz przedewl'zyst
kiom do Genowefy I Tańczyła ona nie
wątpliwie w te; chwili, a dzwonki cza
peczki błazeńskiej w takt przydzwa
nlałyl Zdawało mu się, że słyszy 
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śmiech wesoły jeJ ... co za straszna 
ironja losu! Jak szalony rzucił się do 
powozu i rozkazał woźnicy pędziĆ 
przed hotel, gdzie odbywała się za
bawa. 

Bawiono się w najlepsi!:e, lecz na 
widok mężczyzny, który blady, w co
dziennem ubraniu, wpadł między tłum 
gości, nawet rozśmieszone maski ustę
powały przestraszone. Gdy nareszcie 
Genowefa ujrzała go, stanęła jak wry
ta; 

- Wracaj prędko do domu - rzekł 
do niej łagodnie, przyciszonym gło
sem 

- Czy nieszczęście stało si~ jakie! 
Mój oj ciec? ... 

- Tak ojciec twój czeka na ciebie ... 
Chodź! 

W tej chwili spostrzegła ślad krwi 
na gorsie od koszuli męża i teraz do
piero, widz~c twarz jego zbladłł i 
przerażonł, z głośnym krzykiem runę
ła zemdlona na ziemię. 

Po pogrzebie bankiera Henryk i 
Paweł zabrali się odważnie do zbada
nia sytuacji. Niestety nie było już dro
gi wyjścia. Ruina majątkowa była. 
kompletna, 

Genowefa n;e zrozumiała narazte 
całego ogromu katastrofy. tem więcej, 
że otoczona była jeszcze wygodami i 
zbytkami, które nie pozwalały jej u
czuć żadnych braków. Po gwałtow
nem wstrząśnięciu, spowodowanem 
śmiercią ojca, povadła w wielkę, go
rączkę i wydawało jej się ciągle, że 
Słyszy dzwonki swej błażeńskiej cza
peczki, co vrzyprawiało ję, nieomal o 
utratę zmysłów. Brata swego wcale 
widzieć nie chciała, przyjmując czułe 
starania i pieczołowitość męża obojęt
nie 

Po kilku tygodniach Jednak odzy
skała zdrowie i spoglądała żałośnie 
na czarne suknie i krepy, przypomina
jące jej zgasłego ojca. Zrozumiała na
koniec, że ·położenie rzeczy wymagało 
teraz przedewszystkiem pOZbycia się 
wszelkich zbytków, a więc koni, powo
~~w i licznej służby. Pq:yglądają.c się 
shcznemu, zalotnemu urzę,dzeniu swe
go buduaru mYślała nieraz, jak ona 
potrafi wyżyć bez tych drobiazgów 
zbytkownych. do których tak przy
wykła. Podobna była dziecku, które, 
leżąc napół senne, lęka się przebudze
nia, by mu nie podano gorzkiego le
karstwa, przepisanego przez doktora 
wczoraj. Ostatecznie jednakże dowie
dziee się musiala całej prawdy. 

Pewnego dnia namówił ją. Henryk 
na dłuższQ. przechadzk". 'Wesoły gw"ar 
miejski i "lidok tylu uśmiechniętych 
twarzy męczył ją i życzyła sobie wró
cić do domu czem rychlej. Tu zastaw
szy kilku komorników, spisują.cych 
meble w jej pokoju, wyszła drżąc cała, 
by y.apytać się męża, co to znaczyć 
miało. . 

- Biedne dziecl{o - odrzekł smut
nie, chciałem ci oszczędzić tego wido
ku - ale czas nagli. 

- Cóż my poczniemy teraz? 
- Nająłem pomieszkanie inne, któ-

re jakkolwiek małe, jest niemniej wy
godne i ładne, przeniesiemy się tam 
i będzie nam dobrze. 

Genowefa nic nie odpowiedziała 
ał~ z~mny dreszcz przebiegł ją. całą~ 
\VldzIała wzruszenie męża i naraz 
przyszło jej na myśl, że nie on starał 
się o nią, lecz, przeciwnie, ona i że 
ta. świetna part ja, której mu tak za
zdroszczono, okazała się w rezultacie 
złym interesem. Przyznać jednakże 
musiała, że nigdy nie otaczał jej taką. 
czuł.ościę, i delikatnością., jak obecnie 
w meszczęściu. \Vstydząc się więc swej 
słabości, gdy Henryk był tak mężnym 
i 1?eł~n ~artu, położyła rękę na jego ra-
mleOIu l patrzllc mu serdecznie w oczy 
rzekła: 

- Zobaczysz, jak będę odw&źnł, -
lecz na cały dowód tej odwagi zalała 
się gorzkiemi łzami. 

Dwa tygodnie później zamieszkali 
państ:vo Mirmop.t na czwartem piętrze 
na UlIcy Trudame, w nowym zupełnie 
domu, który Odźwierny uważał za bar
dzo nobliwy, ponieważ s.chody pokryte 
były dywanami i na kaźdem piętrze 
zn~j~ował si~ balkon dla odetchnięcia 
śWlezem powIetrzem. Mieszkanko było 
wesołe, bo jasne, a Henryk ozdobił le 
wedłe możności kwiatami i kilku me
blami, pozostałemi z dawnej świetno
ści. 

~aweł, znalazłszy w pewnym inte
reSIe bankowym dość dobrze płatne 
miejsce, zamieszkał ze względów 0-
szczędnościowych raz.em ze szwagrem 
i siostrą. Nic robił wiele ambarasu, bo 

wyszedłszy rano do banku, wracał się dumnę" gdy echo jego sławy do.
dopiero wieczorem na obiad; był on z chodziło aż do jej zacisza domowego; 
nich trojga tym, który z największym Mała wyprawka, którę. sposobiła, za1-
spokOjem znosił smutnę. zmianę losu. mowała jej teraz kilka godzin codzien-

Najwięcej cierpiała Genowefa, nie nie, a resztę czasu poświęcała, aby 
umiejąc się bowiem za.ią,ć niczem, nu- dopomagać mężowi w pracach litera c
dziła się teraz śmiertelnie. Ofiarą kich, robiąc wyciągi z dzlennik6w lub 
praw dziwę, było dla niej pozbycie się tłumaczę,c z języków obcych. 
panny służącej, gdyż nie umiała nawet Tymczasem pewnego dnia nadzieje 
uczesać się sama. Ale do wszystkiego Genowefy ziściły się i syn przybył; 
przywyknąć można, to też i ona po go- młoda matka była jednakże tak cier
dziła się w końcu z tem. że miała jednę, pię.ca, iż zdawało się, że lada chwila. 
tylko dziewczynę do usługi. blady płomyk jej życia zgaśnie. 

Tymczasem Henryk pisał pilnie, a- - Chciej tylko żyć, naj droższa, --
by zapracować na wszelkie potrzeby szeptał mę,ż, klęczę.c, pogrążony w roz
do życia. Rano zajęty był w redakcji, paczy przy jej łóżku. 
a resztę czasu poświęcał na korespon- Genowefa z rezygnacją oczekiwała. 
dencje do rozmaitych pism, by zwrócić końca; zdawało jej się bow~em, że 
znów uwagę na swe nazwisko, które śmierć jej uwolni Henryka z tego mął~ 
już było nieco zapomniane. Skoro u- żel'lstwa bez miłości i że potem godny 
milkł zgiełk wielkiego ·świata, w ciszy siebie zrobić będzie mógł wybór; wi
t jednostajności obecnej odnalazł chęć dząc jednakże jego boleść niezmierną., 
i energję do pracy i zarazem zadowo- poznała, że nie litość i obawa sama. 
lenie wewnętrzne. były tego przyczyn'J; ... i wielkie, nie-

Genowefa siedziała teraz miIczaca znane szczęście przepełniało jej serce! 
całemi godzinami, trzymając ksiąikę - Henryku, - mówiła też z cicha. 
w ręku. Nie czytała jednakże - prze- - czy ty mnie kochasz naprawdę 1, 
biegała myślą przeszłe swe życie i pa- Pragnę to słyszeć, naj droższy . . . Ze 
trzyła z obawę, w przyszłość; często mnie nie kochałeś wtedy, wiem dobrze, 
też żal ogarniał ję, ogromny, że ona ale teraz? .. 
to właśnie zwichnęła życie Henrykowi, Henryk odrazu zrozumiał wszyst
bo gdyby mu nie była. weszła w drogę, kie udręczenia tego biednego serca i 
byłby sobie małżonkę wybrał według pochylaję,c się nad nią., mówił tkl1-
serca swego, rozumnę., wykształconę, wie: 
kobietę, która byłaby się &,tała praw- - Posłuchaj mnie, Genowefo, ko
dziwę. towarzyszką. w złej i dObrej do- cham cię całę, duszą., sercem całem! 
li, podczas, gdy ona była tylko mot y- Nie jest to uczucie litości, które mówi 
lem o barwnych skrzydełkach, nie przeze mnie; przysięgam ei, że gdybyś 
mogącym żyć bez słońca i kwiatów. dziś nie była moją żoną, o nikogo in
Ciężarem i prz.eszkoda. stawała mu się nego nie starałbym się jak o ciebie. 
dziś poniekąd, gdyż pomimo wszel- Jeżeli wówczas wahałem się, to tylko 
kich usiłowań nie mogła zapomnieć odstręczał mnie twój majątek. Czy 
nawyknień dawniejszych i dawnej wierzysz mi, ukochana! I 'jakże też 
świetności. Prócz tego nie brała żad- nie miałbym cię miłować? Czy nie je
nego udziału w zajęCiach męża. Poli- steś moją najmilszę, towarzyszką., mo
tyka nudziła ją, zagadnienia moralne jem szczęściem, moję, dumIlI A ty 
i estetyczne, budzące w nim żywe zaję- Chciałabyś umrzeć... czyż mógłbym 
cie, były dla niej obojętne, a jeżeli, żyć bez ciebie! O, powiedz, ukochana, 
pomny uwag, które mu niegdyś robiła j powiedz, że chcesz zostać przy mnie. 
z powodu balu maskowego, przeczytał - Tak, teraz żyć pragnę, jeżeli Bóg 
jej z prac swych jaki ustęp, chwaliła pozwoli - szepnęła. z cicha, a spojrze
bardzo z · miną najwnego~ dziecka, .czuł .nie Jej jaśniało dumą. i szczęściem. 
jednakże dobrze; że nie zajmowało jł W godzinę późnie.i lekarz rzekł, ŚCi"l 
to bynajmniej. skają.c dłoń Henryka: . .~. ~ 

IV. - Podziękuj pan Bogu, ocalona! 
Pewnego dnia zwierzyła się Gena- * 

w.efa ze łzami, że ma nadzieję zosta- Od lat kilku bywaj~ znów państwo 
ma. po raz drugi matką.. Mirmont w świecie, cieszę,c się ogólnę, 

-. I płaczesz z tego ps>wodu, niedo- czcię. i szacunkiem. Henryk jest po
bra zonusiu - rzekł Henryk z łagod- słem i zajmuje w kraju stanowisko, o 
nym uśmiechem. jakiem marzył kiedyś. Jest energiczny, 

- Ach, rozpacz mnie ogarnia na wie, czego chce, kocha ojczyznę i po
myśl, ile znów przybycie tego maleń- siada wybitny zmysł polityczny, od
stwa kosztować będzie, a pieniędzy nie znaczający go pomiędzy innymi kole
~aJllY. Zdaje mi się zawsze, Henryku, gami. 
ze okradam ciebie! Wszakże nie ko- Młody deputowany nie Jest bogaty 
ch~łes mnie i unikałeś starannie, a ja i prawdopodobnie nigdy nim nie bę
u~Ieg.ałam się o ciebie! Maję.tek mego dzie. Niemniej zdolen jest otoczyć sw:,. 
0ł ca I staI!0wisko dodawały mi odwa- żonę wszelkiemi wygodami, poniekąd 
gl, teraz Jednakże Cierpię z tego po- nawet zbytkiem. Przyszłość syna nie 
wodu okropnie.,. sprawia mu również kłopotu, wycho-

- ~ar.dz~ to niesłusznie. najdrot- wa go bowiem przy pomocy Bożej tak, 
sza! Jezeh me kochałem szalenie pan- że 5\am utoruje sobie drogę w życiU. 
ny .P~lisier, · miljonerki, to dziś nie- Dziś jest to żywy, szczery i trochę u
mmel kocham ~ad życie moją żonusię party chłopczyna, któnr , nie będąc 
~e~o~ef~ de MIrmont i boli mnie, je- dzieckiem wzorowem, stanowi jednaK 
zeI! me Jest szczęśliwą.. Uspokój się, całl;l. radość i pociechę rodziców. Pani 
ukochana, .będziesz znów uroczę, ma- de ]\firmont nie uchodzi, jak dawniej, 
tec~ką! a ~a podwoję mę. pracę, aby za kobietę światową. i piękne toalety 
tobIe 1 dZIecku nie zbywało na ni- mało mają dla niej powabu; kocha 
czem. swego męża nad życie, a pochwały, od~ 

Niemniej Geno'Yefa w czułości Hen- dawane jemu, sprawiają. jej najwięk
r~I{a widziała litość przedewszyst- szę, prz:v.iemność. Mawia też często z 
~uem, gdy przeciwnie w jej sercu, obo- uśmiechem: 
Jętnem przez czas jakiś. obudziła się - Tak, moi państwo, nie HenrYK, 
na nowo gorę,ca miłość. Uwielbiała lecz ja zrobiłam świetną. partję, a 
dziś w małżonku swoim tego człowle- prawdę mówiąc, sądzę, że tak też jest 
ka 'wyższego, o którym marzyła w lepiej. 
snach swoich dziewczęcych i czuła KONIEC. 

HUMOR 
Ostroinoś~ Przezorny = 'Vięc rzeczywiście zwiedziłeś pan kraj ludo~erców? ProDoszez: ;;... Powiedzcie mi, Piotrze, 

_ A jak2e? Jestem pierwszym Europej- ~~:~zego nie chcecie przyjąć urzędu graba
ezykiem, który odwatył się na to. 

_ I nie zjedli pana! To dziwnie. Piotr: =- Bo mówią, te kto pod kim dol-
- Bal Byłem ostrotny. Udałem się tam ki kopie, ten sam w nie wpadal 

w cZ8iSie wielkiego pQostu. W wojskn 
Idfota - C6t ty się tak boisz Wojciechu? Jak 

- Czy zanim wyszłaś zamą! nie cię kula trafi, to dziury w niebie nie bę-
OŚWiadczył ci tlię jaki idjota' dzie. 

':;..... Zapewne. - O to mi wcale nie chodzi, te nie w 
- To trzeba było wyjść za niego. niebie będzie dziura, ale u mnie we łbie. 
~ la tat tak zrobiłam. Bezczelny 

Nie. wie który . . Krawiec (do stUdenta): - MtlJSzę wresz-
. - ~ąt: - MOJa. drog!!:, przysz~J Kazlo: I cie dostać moje pieniądże, choćbym' miaJl 

WI g~zlk do ~luzkl, bo Jut od kIlku dm przyehodzić tu codziennie. 
chodZI bez guzIk~... . - Mój panie, to moze wygodniejby by-

Żona (po ChWlh. z mezadowolemem). : . ło, gdybym ja się do pana sprowadził? 
-. A któ~y g~zlk mu p:zymyć, bo wf- Może pan ma wolny pokój? Gospodyni ł 

dzę, ze tu az dwoch bralw.le? tak mi już wypowiedziała. 



"Karły hisłorjj amerykańskiej są przepełnione nazwiskami 
., ich" 

'Jak podaje wychodzący w Stanach 
Zjedn. tygodnik polski "Gwiazda Polar
na", na sesji 74-go Kongresu Stanów Zjed
noczonych wygłosił kongresman James 
M. Mead z Buffalo znamienną mowę. 
Przemawiał on w sprawie łącznej Rezo
lucji Senatu (Nr. 187), upowa~niającej 
prezydenta Stanów Zjednoczonych do 
proklamacji Dnia Pułaskiego rokrocznie 
w 'dniu 11 października, "ku upamiętnie
niu i rozważaniu zasług i śmierci gene
rała Kazimierza Pułasldego w obronie 
niepodległości Stanów Zjednoczonych", 

Mowa kongresmana Meada ró~ni się o 
tyle od innych tego rodzaju przemówień 
nI. temat zasług tak generała Kazimierza 
Pułaskiego, jak i generała Tadeusza Ko
~ciuszki, że 

pOdał on cały szereg nazwisk polskich 
bohaterów, którzy walczyli tak z Pu
łaskim w Wojnie Rewolucyjnej, jako 
też I w późniejszej wojnie domowej, 
nie zapominając i udziału Polaków w 
armji Wuja Sama w ostatniej wojnie 

światowej. 

Tym właśnie fazom mowy kongresmana 
nale~y poświęcić więcej uwagi. 

"Karty historji amerykańskiej - m6-
wił kongresman Mead - są przepełnione 
nazwiskami sławnych patrjotów polskie
go pochodzenia, którzy przybyli do Nowe
go Swiata i przyłączyli się do walki o roz
wój nowego i malowniczego kraju. 

"Kapitan John Smith, który załotył 
pierwszą kolonję brytyjską w James
town, zapisał, ~e z jego grupy 

najbardziej ochotnymi I najclężej pra-
cującymi byli Polacy. 

Holendrzy, którzy w 1659 roku przybyli 
kolonizować Manhattan, przywieźli z so
hą młodego polskiego nauczyciela, by u
czył ich dzieci. Inteligentni, pełni zaso
bów wiedzy i pracowici immigranci pol
scy z pierwszych lat naszego kraju, ode
grali wybitną. rolę w szerzeniu cywiliza
cji, jaką się dziś cieszymy. 

"Polacy zdobyli honory dla swej naro
dowości i słuiyli swemu przybranemu 
krajowi z odznaczeniem w czasie Rewo
lucyjnej Wojny, gdy w grze była niezawi
słość 13 oryginalnych kolonij. Ta sama 
patrjotyczna i gotowa do walki krew, któ
ra obiegała żyły rewolucyjnych bohate
rów, niosła się z równą sił9, w ~yłach ich 
potomków w następnych wojnach, w któ
rych anga~owane były Stany Zjednoczo
nIl. Amerykanizm. pochodzący z niesamo
lubnych, poświęcenia godnych i niezna
jących kompromisu pobudek, znajdował 
wiele przyldadów w polskich bohaterach 
w ka~dej wojnie tej Republiki. Kraj nasz 
był odkrywany, cywilizowany i urządza
ny przez obcokrajowców. Do tego tygla 
ludzkości nie dostał się ~aden bardziej 
twardy element, aniżeli Polacy. Przodko
wie ~yjących dziś Polaków amerykań
skich zdobyli 

poprzez swą dzlelnośf l determinację 
swoje pozazdroszczenia godne miejsce 

w naszej hlstorjL 
Ich nazwiska są głęboko wryte w sercach 
tych, którzy kochają swój kraj, bo byli to 
wojownicy, którzy stawali do boju nie dla 
osobistej chwały, ale, aby zdobyć dla 
swoich współbraci i dla przyszłych Ame
rykanów nową i lepszą Republikę". 

Po tym przepięknym wstępie, prze
szedł kongresman Mead do dłu~szego o
pisu życia, działalności i bohaterskich o
siągnięć generała Kazimierza Pułaskiego, 
który "walczył przez dwa świetne lata za 
ten kraj i który zginął, licząc zaledwie 31 
lat. Ale ~aden Am~rykanin nie może za
pomnieĆ' tych słu~b,' jakie on oddał, ani 
te~ tych wspaniałych przymiotów, jakie 
reprezentował, w IJr'Jwdziwie patrjotycz
nych zabiegach". Duża, część swej mowy 
poświęcił kongresman Mead Tadeuszowi 
Kościuszce, który "reprezentował w swej 
pełnej odwagi natune prawdziwa, miłośc 

wolności, a którego imię będzie równie! 
pozawsze czczone w tym kraju". 

"Podczas gdy Pułaski i Kościuszko 
stoją na czele listy polskich patrjotów, 
którzy walczyli za sprawę Ameryki, nie 
trzeba zapominać o tern, ~e 

Polska dała dziesiątki Innych wybit-
nych żołnierzy, 

którzy zasługują na pamięć przez swoją 
odwagę i męstwo w bitwie, oraz przez 
poświęcenie w wielu wypadkach swego 
~ycia, by ten kraj mógł uzyskać swa, nie
podległość i jako taki istnieć swobodnie. 

"Kapitan Józef Baldecki wstąpił pierw-

szy jako członek Legionu Pułaskiego, 
gdzie odznaczył się nader chwalebnie. 
Słu~ył on tak~e w charakterze oficera
płatnika w czasie Rewolucji. 

"Maurycy August Beniowski równie! 
wstąpił do Legjonu Pułaskiego, choć stało 
się to na krótko przed zbyt wczesną 
śmiercią Generała. 

"Nazwiska pOlskich ,"'skowych mę
żów znaczą gęsto całą hlstorj, Rawo-

lucyjnej Wolny. 
Pułkownik Michał Kowacz, podpułkownIk 
Botzen, majorzy Jan Zobreski, M. Kot
kowski, Maciej Rogowski, Jan Zieliński, 

Angielski statek transoceaniczny" een ary" zdobyła "Błękitną wstęgę", przeby
wając Atlantyk z szybkością przeciętną 30.63 węzłów. Na zdjęciu "Queen Mary" po 

powrOCie z Ameryki w chodzi do portu Southampton. 

Róża i jej historja 
RMa: - ta królowa kWIatów ma -I MaUonka boga Wisznu t:aKszenł -bo

swoj9, historję. Tytuł ten słusznie się jej gini dostatku - wyobra~ana jest u Hindu
nale~y w rozległym kwiatów królestwie. sów le~ąca na olbrzymim kwiecie róża
Pierwsze urzędowe ogłoszenie ró~y królo- nym złożonym z 108 większych ró~anych 
wa, kwiatów datuje się z przed około 2450 listków i z 1008 mniejszych. 
laty, gdy wówczas pewna grecka 'poetka Ró~ę jako symbol młodości, poświęca 
nazwiskiem Sapho pierwsza róży tytuł li starożytnj Grecy bogini zorzy, Aurorzej 
ten przyznała. I dotychczas bodaj nie zna- jako symbol piękności, niewinności i mi
lazł się nikt, któryby protestował przeciw- łości ofiarowali ją Wenerze, Amorowi, He
ko oddaniu jej tej godności. Jest to więc biej nawet Gracje ozdabiali wiankami 
najprawowitsza istniejąca pod słońcem różanemi. 
królewskość. Już trzysta lat przed Chrystusem filo-

Wspaniały i ulubiony kwiat r6~y jest zof grecki Teofrast opowiada o hodowli 
wpleciony wszakże - w starożytności, w róż i podaje sposoby pobudzania ich do 
religje, w poezje, jak i w obyczaje ludowe, wcześniejszego kwitnienia. Grecy wogóle 
a prastare podanie o wierze braminów a poeci szczególnie uznawali ró~ę za god
jak późniejsze klasycznych ludów wyzna- nil, uwielbienia i wysławiali jej zalety; 
nie przekazały nam różę znacznie uprzy- nieśmiertelny Homer naprzykład niejed
wilejowaną - jako atrybut rozmaitych nokrotnie wspomina ja, w Iljadzie i Odys
bóstw. sei, Cycero i Owidjusz w swoich dziełach 

Jan K. Mieszkowski; porucznicy l\ugust 
Krysty Jerzy Elkholm, Michał Grabow
ski, J~rzy Uzrowski; kapitan R.obert .Pe
sko sier~ant Donder-Rożanowskl, kapI~n 
Andrzej Malicki, sier~ant Szymo;n Bj~Car 
kapitan Piotr Bakrut, poruczmk . ze, 
Dole oraz Józef Gabriel - oto zalIcze~~ 
do n:ajodwa~niejszych w szeregach a.rm]l 
Jerzego Washingtona. A i ~ maryn~e 
wojennej w czasie Rewoluc]l wykazuJą 
rekordy tej~e wielka, ilość urodz~mych M~ 
Polsce wojów morskich, jak Feh~sa I_ 
klaszewicza i Samuela HraboWsklego. . 

W czasie Wojny Domowej brało u; 
d ·"ł 5 000 Polaków po obu stronach. To zla . . . d szóstą ów-
reprezentowało prawI~ .Je na, h Z' d-
czesnej ludności polskl~J W, St~n~~w ~l" 
noczonych. Cztery tysiące Po a li 
czyło po stronie Unji, ale po obu stronac 

zanotowano niezwykłą odwagę pol-
skich źołnlerzy. _ 

"Kapitan Konstanty ~ledowski był 
pierwszym żołnierzem Un]l, który ~arzdł 
na polu walki. Generał Włodzlemle 
Krz ~anowski który z pros.tego ~zere
goJca dobił się do tej wysokie] rangI, odi 
znaczył się w bitwach pod Bull Run _ 
Chancellorsville, a wraz z generałem Meł ade pod Gettysburgiem. On to wstrzyma 
pochód generała Stonewalla J.acks~:m~ .i 
nale~y bezwątpienia do na]~ybltI?-l~J
szych bohaterów polskich w owe] .w0.lme. 
A inni Polacy, którzy odzna~zyh Się w 
tej krwawej wojnie, to sl\:: kap~taTl kll:wa
lerji Józef Aleksander Blela8~1, kap~tan 
Józef Głoskowski, poruczmk Jul]usz 
Krzywoszyński, kapita~ W. ~{ossak, lU~ 
kownik Jerzy Sokalski, kapitan Lu ,w . 
:2;ychliński, kapitan Maurycy R:raszynskl, 
oraz adjutant Władysław Les~l, z .. któ
rych wszyscy słu~yli po stron.le U~]I. ,~ 
armja, Konfederatów walczylI dZleJm~. 
(:nerał Kaspar Tochman, pułkoW?lk 

~incenty Sulakowski, kapitan PlOt! 
Stankiewicz, kapitan Leon. ~ast~zembs~n, 
pułkownik Artur Grabowski I Wlelu, wie-
lu innych. 

"Czterdzldci tysięcy polaków, wal
czyło w szeregach amerykanskich 
we Francji w czasie wojny światowej. 

Aby wymienić bo~aterów polskich z tej 
wojny, trzebaby spIsać tomy. 

"Dziś ~yje w Ameryce okol? cztery, 
miljony Polaków. Ich przod~owle pomo
gli zało~yć Amerykę, walczyl1 za An~ery· 
kę i umrerali z honorem na polac~ bItew
nych tego nowego i wielkiego kraJU .. Krew 
wielu narodów lala się ~ tym. kraju, ale 
~aden z nich nie dawał te] krWI . 

tak godnie l tak bezinteresownie, Jak 
dawali ją wielcy patrioci polscy". 

Tak mówił kongresman Mead i słowa: 
te zapisane s9, w kongresowym protokóle 
z 1936 roku. 

on ukrył się przed nią. W tym czasie 
nieznanej jej dotąd tęsknoty, stwarza bo
gini kwiat z uśmiechem i płaczem na. za
wolanie - t. j. z nieopisanym urokiem, 
lecz równocześnie z bolesnym kolcem. 
Bogini, widząc go na swej dłonil ch~iał.a 
zawołać: "Eros I", lecz skromnośc dZieWI
cza nie pozwalała nawoływać ko~hanka. 
Chc9,c wymówić ów wyraz, pierwsza 
zgłoska zamarła jej na ustach, ~ wymknę
ła się jej tylko następna 1 zarazem 
ostatnie. W ten sposób powstało słow~ 
"ros", które kwiaty usłyszały z ust swe) 
bogini i tern imieniem powitały nowo
przybyłą siostrę - różę 

Niektóre podania głoszą, ~e ró~a nie 
wydawała ~adnej woni i była biała. Do
piero, gdy bogini miłości po ciemku na.
depnęła na jej kolce i skaleczyła sobie 
nogę, kilka kropel krwi padło na kwiat i 
wówczas udzieliło jej czarownej woni i 
pięknej karmazynowej barwy w różnyc~ 
odcieniach, od bladoró~owej do krwiste) 
purpury. Ł. R. 

~~~~~~~~~~~~~~ .............. ~~~~~~~~~~~~~~~~ i inni. 
Wobec tak formalnego rozmiłowania 

się w ró~y ludów staro~ytnych, nic 
dziwnego, że i mitologja przepełniona jest 
ró~nemi opowieściami na temat narodzin 
róży, jej barwy i woni. Ró~a królowa' nad 
kwiatami i przewyższająca je, nie mogła 
narodzić się na ziemi "normalnie" z resztą 
innych kwiatów, lecz w sposób nadzwy
czajnJ.'" i paczątek jej musiał być inny -
"boski. 

'JlHatnie manewry w Italji wykazały znakomitą sprawność oojową armji wlo.skic) 
Na zdjęciu oddzial oiechoty w o.1l1onie dymnej podcz8b natarcia. 

Według poety Amekreonta powstała 
róża z morskiej piany równocześnie z bo
ginią piękna. Postać cudownej Wenery 
greckiej wynurzyła się z fal morskich 
przy wyspie Cyprze. Na widok uroczej 
Afrodyty bogowie osłupieli; gdy zaś' nie
co ochłonęli, zauważyli zachwycające 

"Wieczne p'ió~" 
Ła:kazane W Chmach 

Minister wychowania narodowego w 
Chinach zakazał używania wiecznych 
piór w szkołach powszechnych i średnich. 
"Pióro-pendzelek - powiedział minister 
- jest używane od wieków i wystarc3a. 
Piękne litery chińskie, czyniące z naszego 
pisma prawdziwe dzieło sztuki, nie mo
gą być narysowane wiecznem piórem i 
mam nadzieję, ~e nigdy wynalazcl, me
cl;aniczny nie zniszczy malowanych gło
sek, które mo:te wykonać jedynie ruch 
ręki". 

Naj1bf4udni:ejsze miasto 
na św'j,ecie 

kształty, pr~ysłonięte jeszcze tu i ów
dzie pianą morską. Chcąc ją z niej ob
myć, wylali na nią neldar ze swych 
czasz - zaś z zmieszanego z pianą mor
ską nektaru u stóp Afrodyty powstała 
biała róża o cudnym zapachu. Pol.skie pismo chicagoWlSkie "Dziennik 

Inne podanie głosi, że ró~a powstała Związkowy" donosi, że podróżni którzy 
na ziemi, gdy pierwsza zorza poranna przyje~d~ają do Chicago twierdzą wszyscy, 
rozpłynęła się w jasny dzień. Według je- ~e miasto to jest dziś naj brudniejsze na 
szcze innego mitu, rMa pochodzi od bogi- świecie. "Dziennik Związkowy" potwier
ni Flory, która pogardzała zalotami Amo- dza tę opinję, gdy~ wszędzie jest mnóstwo 
ra i dług? I}ie reagowala na jego natar- papieró\Y, śmieci, kurzu, błota i sadzy. Wi
czywą. ~Iłosć. G?y razu pewneĘo Amor nę pono.szą zarówno mieoszkal1cY, jak i 
us:od~lł Ją boleśme strzałą, Flora rozpło- I "politykierzy"" miasto, bowiem ma taki 
mlemona zaczęła go szukać, podczas gdy zarząd, jakimi są mie.szkaiH;Y. 




